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Jutro, dnia 17 maros, i 
ro a i nen W Teatrze „Scala 

tylko I gościnny występ trupy komedji rosyj- 
skiej Sabnrowa w Petersburgu z udziałem premjera 
znanego komika ulubieńca publiczności Petersburga, 
Moskwy R ` i artystki L. LUBI oraz całej 
i Kijowa À, N. Wernera trupy. Odegrana będzie ko- 
medja w 8-ch aktach pod tytaiem: 


GRAND-KINO 


Ta Piotrkowska 72 


— =- — 


Kia 


Miedzynarodowy Dom Ekspedyjny z centralą w War- 
szawie i oddziałami zagranicą poszukuje do filji 


dyrektora-zarządzającego. 


„_. Oferty sub. „A. B.“ do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Galerja Luxenburg. 3612—2 


Perskie dywany F 
sprzedam tanio do niedzieli. Wiadomość; Wierzbowa 52, 
Kantor P. Zaruka, przy składach „Polska Nafta*, za remizą, 


tram. nr. 7 i 2, od godz. 8—6 po poł. 731 — 


ATSO BOA AOR. 
Krecie 


rowe PALTRA 


Lisy niebieskie, alaska, oraz chustki 
krecie, różne skórki poleca 


WŁ. Opatowskii, Cegielniana 56 


front, l piętro. 


Przed podskoczeniem cen 


firma Szmecheł i Rozner Łódź, 
Piotrkowska 100 1 filja 160 
zakupiła towary i s tego po- 
wos ter najtańszem żródiem 
kupna palt damskich, snkien, 
bluzek, bielizny, męskiej i 
dziecinnej garderoby oraz ma- 
terjałów na suknie, kostiumy 
i palta. 


— 


$ Endecja Bałtyk. 


. Od pięciu dni t. j. od cza-|Warszawska* zatmieściła nagle 
su otwarcia konferencji państw |artykuł p. t. „Z powodu kon- 
bałtyckich w Warszawie cała|ferencji z państwami baltyckie- 
prasa poświęca jej wiele uwa-|mi*, Jest on najwidoczniej o- 
gi. Niema ani jednego stron-|ficjalnem exposé endecji i od-| 
nictwa, któreby nie popierało 
myśli sojuszu baityckiego. Jest 
to najlepszym dowo.iem, iż | pisano. 
sprawa ta jest nadzwyczaj waż- Publicysta „naczelny organu 
na i aktualna. Jasne jest, że|tego wywodzi: a 
w chwili, gdy kwestjd Rosji z „Na froncie naszych  zabie-| 
okazji konferencji genueńskiej|jgów i poczynań politycznych. 


n dzienny 199, 


przgnie ujrzeć na ekranie jednocześnie czwór- 


niech pośpieszy na wstrząsający 
dramat nastrojowy w 6-siu cz. $9 


a 


PFN) 
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rosyjskiego, a w stosunku do 
Rosji główną siłą odporną jest 
Polska, tembardziej, że 
związana sojuszem z Rumunja. 

Współpraca Polski z pań- 
stwami baltyckiemi jest poli- 
tycznie i gospodarczo bardzo 


doniosła i powinna być prowa-|. 


dzóną szczerze a rożumnie, a- 
ko uzupełnienie systemu poli- 
tyki, opartej o sojusz z Fran- 
cją oraz z Rumunją i Czechosło- 
wacją". 

W ten sposób stwierdza 
endecja, że uważa porozumie- 
nie bałtyckie za rzecz wagi 
trzeciorzędnej, gdyż na'pierw 
leży na sercu sojusz z Francją 
i Czechosłowacją, oraz konsta- 
tuje, że w porównaniu ze spra- 
wą Niemiec Rosja w naszem 
pojęciu znajduje się na drugim 
planie. 

Nie chcemy bynajmniej 
dyskutować z politykiem en- 


_el—|deckim, z którym zasadniczo 


nie zgadzamy się. Pragniemy 


= |jednak podkieślić, że tezo ro- 


dzaju artykuły w naczelnym or- 
ganie endeckim właśnie w chwi- 
li gdy odbywa się w Wasza- 
wie konferencja państw baltyc- 
kich z Polską są więcej, niż 
szczerym wyznaniem: są ges- 


| tn protekcyjnego klepania po 


ramieniu... 
by wywarło 


Nie przypuszczanyy 
to na 


minać o małej entenciel 
Ale „Gazeta Warszawska* 


idzie jeszcze dalej. Poprostu 
stawia, i to- wcale niedwu- 
znacznie warunek, aby pañ- 


telefon nocny 799. qzl 
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dnia I8 b. m. 


arie z operetek. W koncercie udział 
biorą: artysta opery warszawskiej — 


Piotrowski  cortepian). 


f 


IT ann AA 
RADO A, 


jest; 


i 


w Sali Fil 


IR Sa A 
AENA 


z I Śy 
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Tancerka kabaretowa”, 


tum, o którem wiadomo, że 
nie może być przyjęte. Premjer 
lotewski p. Meierovics był do- 
jtychczas i pozostaje podsilnemi 
wpływami polityki angielskiej i 
niemieckiej. 

Finlandja niechętnie wiąże 
się wogóle z jakąkolwiek szer- 
szą koncepcją polityczną, idąc 
za przykładem tradycyjnym 
wszystkich "państw  skandy- 
nawskich. Trzeba sobie zgóry 
powiedzieć, że pomysł uzależ- 
nienia państw  baltyckich od 
Franci i Czechosłowacji skaza- 
ny jest ma fiasco. Kto tak 
myśli tworzyć sojusz bałtycki, 
ten wogóle chce go utrącić raz 
na zawsze. 

Ukryta tendencja zaszkodze- 
nia konierencji przebija nie tyl- 
ko z artykułu wstępnego „Ga- 
zety Warszawskiej”. Pismo to 
uznało za stosowne umieścić 
ina najwidoczniejszem miejscu 
depeszę swego korespondenta 
|paryskiego p. Smogorzewskie- 
igo, w której m. in. znajduje- 
my usięp nastęruący: 

„Pan Sandstrom, delegat 
szwedzki na konferencji mię- 
'dzynarodowej obrony intere- 
sów dłiżników prywatnych w 
| 


Rosji, odbytej w Paryżu w u- 
biegłym miesiącu, oświadczył, 


skiego długu publicznego — 


jjest bez znaczenia, ponieważ 
państwa te nie będą trwały 
dlugo“, 

Można sobie wyobrazić, 


Tę SAA 


harmon 


o godz. 8.30 tylko jeden wieczór ulubionych pieśni i popularniejsza 
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Bilety jaż do nabycia w kasie 
Filharmonji. 3588—8 


i gościnny wrstęp premjera petersburskiego 


teatru Pawillion de Paris 


Słowa te są wprost ultiima-|państw bałtyckich są nadzieje 


na odbudowę przyszłej Rosji. 
„Gazeta Warszawska“ rozumie 


o 


| 


KRUGŁU WSKT 


| 


L. Leomidowa, 


w humorystycznych scenach i opowiadaniach / 
swojego ukladu. Bilety już do nabycia w kasie * 
teatru „Scala“, 


— 


na Morena i Gudrun Brann 


że chwilowo współdziałanie z 


państwami bałtyckiemi jest dla 
nas korzystne, ale nie chce an- 
gażować się zbyt daleko. Bo- 
wiem wierzy niezmiernie w 
wielką reakcyjną Rosję, ciąż 
ku niej tradycjami czeskie 
sympatii, zgina kark na samo 
wspomnienie — z przyzwycza- 
jenia. 

„Głównym nasz wro- 
giem są Niemcy“... Cóż to o- 
znacza? W walce z niemi bę- 
dziemy musieli znaleźć oparcie 
na wschodzie, a może nim być 
tylko wielka Rosja z Rewlem 
[Ryga i Kownem! Czego nie 
„mówi się otwarcie, to wygląda 
poprzez wiersze. Endecja zga- 
dza się całkowicie z panem 
Sandstromem. 
© Pewną rolę odgrywa tutak- 
że czynnik partyjny. Ideę 
|związku bałtyckiego zapocząt- 
kowały sfery lewicowe t zw, 
„belwederskie", a nie zrodziła 
się ona w mózgownicach Dmow- 
skich, -Lutoslawskirh, Grabskich 
| Kozickich. To wystarcza, by jej 
nie udzielić poparcia. 

Usiłowania endecji nie po- 
zostają osamolnione. W sukurs 
przychodzą jej — bolszewicy. 


neszychjże ten fakt, iż państwa bałtyc- |Bo olo Gziczerin wybrał się 
chyła się znacznie od wszyst-| gościach dobre wrażenie. Przy-|kie odmawiają przyjęcia przy- wlaśnie z notą do rządu pol- 
kiego, co dotychczas o tym|najmniej nie trzeba było wspo-|padającej na nie części rosyj-|skiego, w której wskazuje na 


możliwość pogorszenia się do- 
| brych stosunków polsko-sawiec- 
kich, o ile nie będzie wykona- 
na ściśle u*oda polsko-rosyjska 
zawarta w końcu r. ub. przez 


wysunęła się na czoło zaintere- 
sowania międzynarodowego pań- 
stwa kresowe muszą zająć wo- 
bec niej jednolite stanowisko, 
uzgodnić poglądy swe na pro- 
blemat rosyjski wogóle. a na 
sprawy tranzytu i odbudowy 
w szczególności. 

Aż do dnia onegdajszego 
nie podniósł się 


żaden głos,|zgo!a ujrną, jest tylko * posta- 


musi stać przymierze z Francją|stwa bałtyckie wprzęgły się do 
dalej sojusz nasz polityczny z| polityki kontynentalnej francus- 
Rumunją i Czechosłowacją, pań-|kiej i na konferencji genueń- 


stwami skojarzonemi z polityką |skiej popierały Koncepcje pp4 


francuską, poczem przychodzi Poincarć, dr. Benesza i hr. 

współpraca z państwami bal- | Skirmunita: 

tyckiemi. „Powinna konferencia war- 
Stwierdzenie tego faktu nie!szawska stworzyć grunt. dla 

jest dla tych ostatnich żŻadnąjzgodnej akcji Polski, Łotwy, 


Estonii i Finlandjj w Genui. 


jak tego rodzaju wiadomości pp. Dąbskiego i Karachana, w 
| działają na tok spraw na kon- sprawie zlikwidowania istnieją- 
ferencjj warszawskiej i jaką|*yCh na terenie Polski rosyj- 
nadzwyczajną ufnością poją jej |Skich organizacji, zwalczających 
uezestiików do opikji publicz-|rząd sowiecki. 
nej w Polsce. Nie chodzi nam w tej chwili 
Stanowisko „Gazety War-|o meriium sprawy. Jest o wie- 
szawskiej* nie jest jednak wjie więcej zajmujące to, że p. 
tym wypadku niespodz*anką, įCziczerin notę swą wysłał 
ani odbieunięciem ød zasadni: |obecnie, gdy w Warszawie od- 


któryby w odmienny sposób|wieniem wobec nich sprawy|Akcja ta musi być oczywiściejczej linii politycznej, którą stron-|bywają się narady  baltyckie. 


pojmował stosunki nasze z pań-|uczeiwie, na realnym 


gruncie. |wprzagnięta do polityki Fran- 


stwami bałtyckiemi.  Aliści w |Dla Polski niebezpieczeństwo 
numerze włockowym „Uazetijniemiechie jest groźniejsze 


cji, Polski i małej ententy ua 
«z genueńskiej 


nictwo to utrzymaje od lat kil-,Jest widoczae, że chodzi mu 
|kudziesięciu. Podsiawą nieżycz- jo odstraszenie państw baltyc- 


mości sades w siosusku do! kięb od sojuszu z Polką, jeśli 
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przedstawi im w czarnych bar- 
wach nasz stosunek - do Rosji 
i przestraszy ich możliwością 


Wielkorządcy Kremla nie 
wyrzekli się dla siebie i swych 
czerwonych lub czarnych na- 


wojny. Bowiem ani związek |stęnców Rygi, Rewla, Helsing- 


U 


polityczny i utrwalenie niepodle- 
głości zainteresowanych państw, 
ani wspólna platforma ich na 
konferencji genueńskiej nie le- 
ży w intencjach sowietów. 


forsu, Kowna, Wilna. 


Endecy 
w nadzieiach tych podają im 
ręke pomocy. 
A cóż będzie z Warszawą? 
Czesław Ołtaszewski. 


Wzajemne 


" W ostatnich czasach utarł się 
na zachodzie zwyczaj przeciwsta- 
wiania Lenina tendencjom rady- 
kalnym komunizmu, rządzącego w 
Rosji. Nadzieje na porozumienia, 
a raczej na jaknajdalej w stosun- 
ku do kapitalizmu, idące ustępstwa 


= Opierano na taktyce prezesa Sow- 


narkomu. 

W tych dniach w mowie na 
zjeździe metalowców Lenin zadał 
kłam tym wszystkim bezzasadnym 
nadziejom. Lenin groził w odpo- 
wiedzi na pogróżki zachodu, O- 
świadczył, że rejterada rozpoczęta 
przez komunizm każdej chwili mo- 
że być zatrzymana, a właściwie już 
teraz nawet jest zatrzymana. Wię- 
cej nawet: z dalszych jego słów 
wynikało, że radzi państwom za- 
chodnim, aby wzięły to, co im 


straszenie. 


Na poparcie tego stanowiska 
swego rząd moskiewski łagodnem 
okiem patrzył na rozwijającą się 
tak zwaną opozycję robotniczą 
partjj komunistycznej, która wy- 
stępuje do walki z rządem w o- 
bronie czystości zasad bolszewic- 
kich. Powołując się na wystąpie- 
nia tej grupy, która nawet posłała 
delegację do rządu z żądaniem, 
aby zamknięto granicę dla przy- 
jeżdżających kapitalistów cudzo- 
ziemskich, rząd sowiecki na zjeź- 
dzie metalowców przeprowadza re- 
zolucję, wzywającą do powstrzy- 
mania „nowej polityki ekonomicz- 
nej”. Ci, którzy sądzą, że z tego 
wszystkiego rządowi sowieckiemu 
grozić może niebezpieczeństwo 
wewnętrzne tym razem z lewicy, a 
mianowicie opozycji robotniczej, 


|i tego nie dostaną. 


dziana w parę dni po obchodzie 


Tym wojownicze mowy wygłaszał 


bardzo wymowne. Dopiero przej- 


mylą się. Opozycja ta jest sowie- 
tom potrzebna na pokaz, ale je- 
dnocześnie na zjeździe metalow- 
ców zmajoryzowano ją i potępio- 
no, jako rozbijającą jedność partii, 
a na ulicach Moskwy rozproszono 
i ulokowąno następnie w aresz- 
tach. 

Widzimy więc ciekawy obraz 
wzajemnego straszenia. Część mo- 
carstw zachodnich daje do zrozu- 
mienia Rosji, że jeżeli nie uzyska 
dalszych ,„prewencyjnych” ustępstw, 
nie będzie konferencji genueńskiej. 
A Rosja na to odpowiada: jeżeli 


Rosja sama teraz daje, bo później 


Oczywiście p. Lenin nie myślał 
może tak ostro tego, co mówił, 
ale w każdym razie musiał 'dojść 
do wniosku, że czas wrócić do 
groźnego języka z końca 1918 i 
początku 1919 roku, kiedy uchwa- 
lano dekrety o anulowaniu długów 
i prowadzono wojnę z całym 


światem, 
Mowa. Lenina została wypowie- 


jubileuszu czerwonej armji, na któ- 


p. Trockij. W dniu tym w pis- 
mach sowieckich ukazały się tabe- 
łe chronologiczne „drogi chwały” 
armji czerwonej. Tabele te były 


cesji, a „czerwona artnja” może. 
jeszcze „powojować”, 
nieju straszenia się, o którym Le- | 
nin właśnie powiedział, że poniża 
straszących, nie bierze udziału, 


rzawszy te suche cyfry i daty mo- 
żna było zrozumieć jaką rolę ode- 
grała Polska. W tabelach tych wi- 
dać zawsze na początku każdej ką: 
wojny ciężkie klęski czerwonej nadbałtyckiej przypadła: Polsce w 
armji, później zwycięstwa, rozbicie udziale rola organizacyjno-pacyfi- 
przeciwnika i zupełne zniweczenie | Katorska, która powinna bardziej, 
armji, które rozpoczynały nową z niż wszystko inne dowieść Zacho- 
Rosją sowiecką kampanię. W ta- dowi, jakie znaczenie dla sytuacji 
belach tych wojnę polsko-rosyjską TA wschodzie Europy posiada 
nazwano wojną z „biało-polakami”, | POlSka. 
Miało to być podkreślenie, że nie| Jedyna nie wygrana wojna Rosji 
walczono z Polską, jako taką, a|— była wojna z „biało - polakami”. 
z jej burżuazją. Co się tyczy wo-| Dlatego teraz wystarczy, abyśmy 
jen z innemi państwami, figurują|nie stając się narzędziem niczyich 
już one jako: wojna z „anglo-francu- | planów i zamierzeń, poprowadzili 
zami”, z Finlandją i t.p. dalej spokojnie swoją robotę, ma- 
W każdym razie po upojeniu|jąca na celu, przedewszystkiem 
się tym obchodem rząd sowiecki | zniweczenie śladów wojny wszyst- 
doszedł dó wniosku, że czas naj-|kich przeciw wszystkim, która zo- 
wyższy do przyszłych kontrahen- | stała Europie w spuściźnie po 
tów genueńskich przemówić języ: | 1914 roku. ; 
kiem twardym, zapowiadającym, że A. Zr. 
nowych ustępstw nie będzie. 
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Kromka poiyk nojstie |: 


WARSZAWA, 15 marca. (Pat). 
Wczoraj Jego Eminencja ksiądz 
kardynał Kakowski arcybiskup me- 
tropolita warszawski w wykonaniu 
misji ustnie poruczonej mu przez 


— Przybył do Warszawy kon- 
sul generalny w Londynie pan 
Leon, Goldstand. 


Minister bez mieszkania, 
WARSZAWA, 15 marca (Tele- 
fonem). Nowy minister spraw we- 


nie będzie Genui, nie będzie kon-' 


dalszym ciągu 16 b. m. od godz. | 
1l-ej. 


© 
Czwarnek 16 marca 1020 r. 


(Wrażenia trzech ministrów. 


Wywiad z gośćmi baltyckiemi w Warszawie. 


Pan Holsti min. spraw zagra- 
nicznych Finlandji oświadczył na- 
szemu współpracownikowi, co na- 
stępuje: : 

Będąc poraz pierwszy w War- 
szawie stwierdzam, ze zdumieniem, 
jak wielkie postępy uczyniła praca 
nad odbudową kraju. Przed wojną 
już byłem szczerym przyjacielem 
Polski i podziwiałem wasz entuz- 
jazm w walce o niepodległość. 

Zapytany o swe zdanie co do 
wyników obecnej konferencji, p. 
Holsti oświadczył, iż pewien jest, 
że nie zawiedzie pokładanych w 
niej oczekiwań, 

W sprawie stosunków finlandz- 
ko-rosyjskich p. Holsti oświadczył 
co następuje: Od czasu, gdy za- 
wariśmy układ dorpacki w paż- 
dzierniku 1920 r., staraliśmy się 
stale utrzymywać dobre sąsiedzkie 
stosunki z Rosją. Niestety nie 
spotkaliśmy się z analosicznem 
dążeniem Rosji, która czyniła roz- 
maite trudności. przy wypełnianiu 
warunków pokoju, tarmowała ruch 
jrepatrjacyjny i więzi nadal wielu 
obywateli finlandczyków. Przyrze- 
kła autonomję Karelji wschodniej, 
lecz obietnicy swej nie spełniła. 
|Oburzona ludność miejscowa, nie 
zniósłszy ucisku, powstała. Po 3-ch 
miesiącach drobna garstka powstań- 
ców uległa przemocy. Obecnie, 
zdaniem rządu rosyjskiego, w Ka- 
reljj panuje spokój, lecz naszem 
zdaniem, jest to spokój śmierci. 
Około 10 tysięcy zbiegów karel- 


skich, uchodzących od pożogi j|mi, Pozatem polska mniejszość na-|zentowany przez 


rabunku, przy 40 st. mrozu, schro- 
niliśmy w naszych granicach. 
Pomimo wszystko, o ileby Rosja 


zechciała odtąd trzymać się uchwał | 


dorpackich, gotowi bylibyśmy wziąć 
udział w jej odbudowie. 
Zepytany O ewentualność so- 


jjuszu polsko finlandzkiego, p. Hal- 
Polska na szczęście w tym tur- 


sti rzekł: Pisano o tem dość dużo 
w prasie finlandzkie w związku 
z niebezpieczeństwem ze strony 
Rosji. Co do mnie nie przypusz- 


W Warszawie — na konferencji czam, aby Rosja chciała się wplą- 


| Polsce. 


II. 


tywać w wojny w chwili obecnej, 
gdy świat cały łaknie upragnione- 
nego oddawna pokoju. 

LJ 


* +t 

Pan Mejerowicz, prezes mini- 
strów i minister spraw zagraniczn. 
Łotwy, powtórnie przyjął wczoraj 
naszego współpracownika, aby uzt- 
pełnić swe wczorajsze oświadcze- 
nie. 

W dłuższej rozmowie, której w 
całości przytoczyć nie jesteśmy 
w stanie, p. Mejerowicz szczegó- 
łowo scharakteryzował polityke za- 
graniczną Łotwy i jakó jej cel 
zrealizowanie baltyckiej „entente 
cordiale“. 

Przytoczymy szczegółowiej  tyl- 
ko ustęp, dotyczący nieporozumień 
łotewsko-polskich; Co do spornej 
granicy w powiecie liłukstańskim, 
to p. Mejerowicz przypuszcza, że 
kwestę tą, o ileby się stała spor- 
ną, mógłby rozstrzygnąć sąd roz- 
jemczy, W sprawie pojawiających 
się w prasie polskiej głosów, jako- 
|by reforma rolna w Łotwie skie- 
krowana była przeciwko polakom, 
p. Mejerowicz oświadczył, że do- 
tyczy ona wszystkich posiadaczy 
ziemskich i była przeprowadzona 
|ze względów politycznych, aby 
uchronić kraj od bolszewizmu. Aby 
jjednak właściciele ziemscy nie byli 
skrzywdzeni, zostanie im zwróco- 
(na warłość ziemi w sumie przed- 
|wojennej, pozatem będą mieli pra- 
wo zatrzymać dwory, aby nie roz- 
„stawać się z gniazdami rodzinne- 


rodowa w.Łotwie korzystać będzie 
ze wszystkich praw, zgodnie z po- 
stanowieniem ligi narodów, a na- 
wet więcej, o ileby polacy okazali 
tąkież przywileje i łotyszom w 
Drobne wykroczenia niż- 
szych funkcjonarjuszy zostały su 
rowo skarcone. Reszlę nieporozu- 
mień wyjaśni, zdaniem ministra, 
obecna konierencja, na której rów- 
nież ustalone będą podstawy przy- 
szłej współpracy, 
Henryk Liński, 


Monierencja bałtycka. 


(Pat). | 


WARSZAWA, 15 marca. 
Dnia 15 b. m. o godz, 11 przed 
poludniem prezydent ministrów re- 
publiki łotewskiej, Meyerowicz, od- 
był z p. ministrem spraw zagrani- 
cznych Skirmuntem naradę w spra- 
wach  polsko-łotewskich. W nara- 
dzie tej brał udział polski poseł w 
Rydze minister pełnomocny Jodko. 
O godz. 12 w południe odbyło się 
plenarne posiedzenie komisji poli- 
tycznej i ekonomicznej, na której 
ponownie stwierdzono najdalej i- 


dącą zgodę poglądów co do po- 
ruszonych kwestji. O godz. 14-ej 
odbyła się narada ministrów czte- 
rech państw, 
miejsce obrady obydwu komisji: 
ekonomicznej i politycznej. 
dy plenarne będą się odbywały w| 


następnie zaś miały 


Gazeta kowieńska o kontorendji 


Obra-| W Warszawie nie jest faktem dla 
Litwy przyjaznym i zadaje cios so- 


Dziennik twierdzi, że zaostrze- 
nie stosunków między Finlandją i 
Rosją sow zmusza Finlandję do 
zbliżenia się do Polski, a zarazem 
grozi, że Trocki potrafi na to, jak 
daje tego dowody w swych roz- 
kazach, odpowiednio zareagować, 

Następnie „Echo* oświadcza, że 
rząd litewski nie zgodzi się na 
zabiegi Łotwy i Estonji jakie miały 
miejsce w celu uzyskania zapro- 
szenia dla Litwy na konferencję 
warszawską; rząd litewski jakoby 
uchwalił także projekt zwołania je- 
szcze jednej,konferencji z Litwą, 
lecz bez udziału Polski. 

Zaznaczając następnie, że kon- 
ferencja w Genui zbliży państwa 
bałtyckie, dziennik pisze: „Nie da 
się ukryć, że separatystyczne wystą- 
pienie Finlandji, Łotwy i Estonii 


juszowi bałtyckiemu*, 


L komisji sejmowych. 


Komisja skarbowo-budżelowa roz- 


papieża wręczył Naczelnikowi pań- 
stwa na specjalnej audjencji port- 
ret Ojca świętego opatrzony auto- 
grafem następującej treści: x 
= „Przesyłamiy naszemu kochane- 
mu synowi w Chrystusie Józefowi 
Piłsudskiemu, Naczelnikowi pań- 
stwa polskiego, błogosławieństwo 
z uczuciem szczególnej i niezniien- 
nej życzliwości i jego szlachetne- 
mu drogiemu naszemu sercu kra- 
wi. (7) Pius Xi“. 


wnętrznych p. Kainieński jak oka- 
zuje się nie ma w Warszawte mie- 
szkania. Będzie musiał zamiesz- 
kać w lokalu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, 


Stroik drukarzy we Lwowie. 

LWÓW, 15 marca (Pat) Dziś 
wieczorem wybuchl strejk drukarzy 
we wszystkich drukarniach lwow- 
skich. Zecerzy żądają 25 procenr 
podwyżki. 


juszu 


warszawskiej, 


KOWNO, 15 marca (Russpress). 
„Echo” kowieńskie, w artykule 
„£ nami czy przeciw nam“, oma- 
wiając konferencję ministrów spraw 
zagranicznych państw bałtyckich, 
zwołaną w Warszawie, zaznacza, 
poprawę stosunków między Litwą 
i państwami ententy i twierdzi, że 
właściwym celem konferencji jest 
utworzenie pod egidą Polski so- 

zbrojnego, skierowanego 
w 


mn z 


wszysikieh 
każ 150006 wik, rocznie 


patrywała projekt ustawy, zmieniający 
niektóre postanowienia ustawy z 18-30 
lipca 1920 r. 
o państwowym podatku 
dochodowym 
majątkowym, Referowal posel Wolda- 


liński, Według projektu min skarbu 
przewiduje ustalenie wolnego podatku 
od minimnya dla egzystencji w wysu- 
kości 50,000 mk. rocznie rta bpozażeń 
służbowych enęrytalnyc! + Mł 


avet dochadńw zai 


"xn 
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: Komisja administracyjna pod prze 
wodnictwem posła Opali rozpatrywała 
projekt ustawy 
o nagrodach za zwalczanie 
przemytnictwą. 

|Referowa! ks. Sobolewski. Przyjęto 6 
pierwszych artykułów, W artykułe 6-ym 
komisia odrzuca redakcję rządową, co 
do procentowej degresji, przyjęto na- 
tomiast redakcję następującą: „W razie 
przytrzymania przestępcy 1 kontra- 
bandy będą wyplacane nagrody od 4 
do 75 procent wartości kontrabandy. 
W razie zatrzymania kontrabandy — 06 
50 do 60 proc. niezależnie od sądowe- 
go rozstrzygnięcia sprawy. 


i Przygotowania da konferencji sanitarnej 


w warszawie. 

WARSZAWA, 16 marca. (Tele 
fonem). Przygotowania do między 
narodowej konferencji sanitarnej w 
Warszawie są bliskie zakończenia 
Dziś przyjeżdża na konferencję dy 
rektor lekarski ligi narodów dr. 
Reichman i delegat ligi narodów 
w Moskwie dr. Birencweig. Dnia 
19 b. m, odbędzie się uroczysta 
inauguracyjna konferencja, a 21 I-e 
posiedzenie plenarne, które ustali 
porządek prac. 


Nonferentja kendlowa nolęto-tow orka 


WARSZAWA, 15 marca (Tele- 
ionem). Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie komisji handlowej kon- 
ierencji polsko-rosyjsko-ukraińskiej 
do spraw zawarcia układu han: 
dlowego. Dziś odbędzie się po- 
siedzenie plenarne tejże konferen- 
cji, zaś posiedzenie komisji komu- 
nikacyjnej odbędzie się w końcu 
tego tygodnia. 

Naogół wbrew pogłoskom u- 
kłady konierencji toczą się po- 
myślnie, Chodzi tylko o to, że w 
łonie delegacji kai. zmagają 
się dwa kierunki, Jeden repre- 
„Sownarchoz“ 
dąży do wprowadzenia wolnego 
handlu z zagranicą, drugi repre- 
zenłowany przez „Wniesztorg* dą 
ży do monopolu państwowego dla 
handlu z zagranicą. Ten ostatni 
kierunek, reprezentowany przez p. 
Krasina, ma przewagę. Przedsia- 
wicielstwo polskiego przemysłu i 
handlu będzie musiało sie zdecy- 
dować, który z tych dwuch syste- 
mów uważa za dogodniejszy dla 
siebie, 


Ladowolenie prasy rzeskiej. 


PRAGA, 15 marca. (Pat). — Prasa 
` b, 

czeska z wielką przychylnością pisze o 
gabinecie Ponikowskiego. Między in. 
nymi „Czas* wyraża zadowolenie z po- 
wodu objęcia steru rzadu przez p. Po- 
nikowskiego, którego Imię jak również. 
i p. Skirmunta cieszą się w Czechosło- 
wacji obecnie ogromną popularnościa. 
Trzeżwa orientacja zewnętrzna polityki 
Polski, pisze dziennik, pomnożyła ilość 
jej przyjaciół zagranicą. . 


Streik generalny w Grodzjądza. 

TORUN, 15 marca (Pat) Wczo- 
raj odbył się w Grudziądu wiec 
robotników wielu zakładów prze- 
mysłowych. na którym uchwalono 
strejk generalny. Dziś 16 b. m. o 
godz. 10.30 rano rozpoczął się on 
i objął wszystkich robotników gru. 
dziądzkich. zakładów  przemysło- 
wych łącznie z pracownikami za- 
kładów użyteczności publicznej jako 
to elektrowni, gazowni i wodo- 
ciągów. Tramwaje również nie 
kursują. Zakłady użyteczności pu- 
blicznej obsługiwane są przez in- 
żynierów i uczniów szkół techni- 
cznych. 

Dziś odbywało się w Bydgosz- 
czy zebranie związku pracowni: 
ków Pomorza i okręgu bydgo 
skiego. Na zebraniu tem będzie 
omawiana sprawa podwyżek płac 
robotnikom. 


Polski Lloyd, 


WARSZAWA, 14 marca, (A. W.) 
Jak sie dowiadujemy zawarł „Polski 


i 


t 


Liòyd“ (transport polski) umowa Rips 
dlową z rosyjską misją handlową, ei 
zasgadzie której przeprowadzą wytnie= 


tlona spółxa wszelkie czynności trar- 
ł sportowo ubeznieczeniowe 
| pogranicznych), 
i Rösli. 
i manufaktury z 


(do staci 
towarów idących di 
Dotąd wysiano dwa Uantposty 
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s 
Czwartek 16 marca Hrn r. 


[Feno noii] Nota p. Cziczerina do polski. 


Histeria soclalistica. 


Jest to bardzo rozpowszechnio- 
na choroba, 

Każda dziewczynka z bogatych 
sfer w bardzo młodocianym wieku 
odczuwa naraz niczem nieprzezwy- 
ciężony wstręt do spokojnego życia 

-~ mieszczańskiego. Jej młoda pierś 
pręży się w tęsknocie nieświado- 
mej kn rzeczom nieznanym, w O- 
czekiwaniu czego, co przyjść ma 
nagle, jak uderzenie pioruna. 

Jakiś usłużny chłopiec pożycza 
jej parę broszurek i ot, choroba 
sie rozpoczyna. Dzieweczka za- 
czyna chodzić na wiece, prowa- 
dzić rozwiekłe dyskusje. ) 

W umyśle jej obok socjatizmu 
równorzędne — jeśli nie większe — 
miejsce zajmuje troska o nowy ka- 
pelasz Inb nową sukienkę. 

A jednak jest bardzo do twa- 
rzy dzieweczkom z tą idée fire, 
Ja sam nieraz nie mogłem się o- 
przeć czarowi zarumienionej z na- 
tchnienia twarzyczki, opromienio- 
nej jarzącemi się oczętami, gdy 
iaka urocza apostołka socjalizmu 
nawracała mię, zatwardziałego wro- 
ga tego kierunku, na swoją wiarę, 
Mówiłem jej wtedy: „Kiedy, moje 
kochanie, patrzę się w twe słodkie 
oczęta, to przyznaje ci rację". 

Często jednak czynią te socja- 
listki coś dobrego. 

Polska jest klasycznym krajem 
analiabetyzmu. idąc za popędem 
swęgo szlachetnego serduszka, za 
głosem ofiarności, dziewczątka zaj- 
mują się szerzeniem oświaty wśród 

' ludu tonącego w ciemnościach. Za 
czasów niewoli panienki takie na- 
uczały potajemnie po polsku, za 
co dostawały się do więzienia. 

Za szerzenie oświaty należy im 
się faktycznie cześć í chwała, ale 
w dzisiejszych czasach, rzeczy ta- 
kie, jak walka z analfabetyzmem, 
mie znajdują uznania. 

Choroba: ta zwykle kończy się 
z zamążpójściem, Jeśli wszakże 
socjalistka taka zostaje starą pan- 
ną, to choroba jej przyjmuje obja- 
wy patologiczne. 

Czasami wszakże dzieje się 
inaczej, 


Nasza sławetna defenzywa, wę-; 


sząc wszędzie bolszewizm, pasuje 
raptem przedstawicielki takiego ku- 
reego socjalizmu na niebezpieczne 


BERLIN, 15 marca, Nota Oricze- 
rina do rzadu polskiego, brzmi: 

Rosyjskie poselstwn zwracała nie- 
jednokrotnie uwagą rządn rzeczYpo- 
smolitej polskiej na to, że prawidło- 
we sąsiedzkie stnaanki między obie- 
ma republikami możliwe są jedynie 
po likwidacii białozwardyjskich or- 
eanizacji, które korzystająs z gościn- 
ności Polski, organizują 1 urzeczy- 
wistniają na jej tarytorjum zbrojne 
wrogie akty w stosunku do Rosji i 
sprzymierzonych z nią republik. 

Trwająca przez dłuższy czas wy- 
miana zdań i obostrzenie stosunków 
między Rosią i Polską dochodzące 
do zagrożenia przerwania stosunków 
między obrdwiema republikami, co 
miało miejsce przy końci rokn u- 
blesłego, doprowadziły do wiadomej 
ugody miedzy obu rządami, wyrażo- 
nej w protokułe pertraktacji, podpl- 
sarym w Warszawie przez pp. Ka- 
rachana i Dąbskiego. Ugoda ta miała 
na teln zadość uczynić żądaniom ro- 
syjskiego rządu, wynikającym z ar- 
tykułn 5-go umowy ryskiej. 

Nie bącząc na to, że już w dwa 
tygodnia po podpisaniu wspomnia- 
nego protoknłu Rosja i Ukraina by- 
ły postawione przed faktem napa- 
dów licznych uzbrojonych band skie- 
rowanYch przez Petlarę i Tiutiunika 
z terytorjrum Polski na Ukrainę I 
nie bacząc na to, že na czele tych 
band stały osoby, które zgodnie z 
zobowiązaniem wxiętem na siebie 
przez rząd polski powinny były po 
rzucić terytorjum Polski, rząd rosyj- 
ski był przekonany, że z polskiej 
strony będą zarządzone stanowcze i 
i wyczerpujące środki dła wykona- 
nia ugody zlikwidowania białogwar= 
dyjskich organizacji i dla ząbezpie: 
czenia oranio rosyjskiej i ukraińskiej 
republik, 

czazom działalność białych 
organizacji nie tylko nie jest zlik wi- 
dowana, lecz w ostatnich miesiącach 
szeroko sią rozwinęła, co świadczy 0 
tem, że spokój Rosji i sprzymierzo- 
nych z nią republik jest zagrożony 
przez wystąpienie z terytorium Pol- 
ski petlurowskich, bałachowskich, 
perenykińskich i innych organizacji 
przy wsdółudziałe pewnych organów 
władzy i poszczególnych osób urzę- 
dowych Rzeczypospolitoj polskiej. 

Natchniony chęcią ustalenia z 
Polską przyjaznych stosunków tak 


rząd rosyjski, mimo krzyczące po- 
gwałcenia umowy i akcją zbrojną, 
prowadzoną z teryterjum Polski, 
ktora to akcja tylko dlatego nie 
mogła być uważaną za formalną woj- 
nę pomiędzy Rosją a Polską, że na 
| Rosją napadaly nieregularne oddzia* 
ły, a bandy jednak zaopatrzone w 
|polską broń i pieniądze, ale nie u- 
brane w uniform polski, we wszyt- 


nero napadu na Rosę i iej so- 
jnszników z terytoriam Polski, 
rzad rosyjski Uważa va S06] oho- 
wiązek nprzedzić rząd Rzecz” 
nosnolitef polskiej, 2e w razie 
powesn zbrojnego napałn z tary- 
torinm Polski, zmnszonY on hedzie 
nadal zastosować włęcej rady- 
kalne środki zabezpieczenia œra- 
nie, niż do tej pory. Roata nie 
bodzie robiła różnicy porłeńsy 
reenlarnemi wojskami nolskiemi 
a uzbrojonemi oddziałami, do ta- 
ciej narodowości te ostatnieby nie 
należały, o fla ta oddziały baña 
nanadały na Rosje z terrtorium 
nolskiej repnbliki za wsnółndzja- 
łem Inb rezwolaniem polskich 
właz. 

Rząd rosyjski tem niemniej 
jest przekonany, 2a rozwój polo- 
fowych i przyjaznych stosovnków 
leży jadnakowo w inter sia obs- 
Awóch repnblik I ża polski rząd 
jeżeli nie jest powiadomiony o 
tych faktach, lub nie nadawa! 
wysterczejneego znaczenia dzia- 
łalpodci białych organizacji, przyj- 
mie pod uwagę oswiadczenia rzą ja 
rosvyjskiago 1 przyjmując po! 
awagó powarę sytuacji i swoją 


odpowiedzialność natychmiast|- 


nrzystąpi do stanowczego likwi 


zórałoge, esólne "postanowienfa 
prawne, drobny ruch pozraniczny. 
Przejrzano i nzgodnione przepisy 
tych wszystkich części konwencji. 
w których poruszone są kwestje 
celne. Komisja svraw. mniejszości 
nie ustaliła jeszoze tekstu, gdyż 
zachodzą poważne rozbieżności 
zdań w zapatrywaniach na Spra- 
wę praw mniejszości. Jutro roz- 
poczynają sią obrady w sprawie 
szkolnictwa, a nastepnie w spra- 
wie jezyka wykladowego w nie- 
mieckiej części G. Sląska, Komi- 
sja 12, zajmująca sie sprawą kom- 
petencji komisji mieszanych i 
trybunału rozjemczego, odbywa 
codziennie dwa posiedzenia. Obec- 
nie zajmuje się ona sprawą pra- 


wodawstwa na G. Sląskn, Pełno-| 


mocniey obu rządów vstalili listą 
panktów spornych, które ewenta- 
alnie bedą poddane arbitrażowi. 


8_ 
Kilka z'sądniozych kwestji doty 
polubownie nie załatwiono, cho: 
oisż oble strony ujawniają dojścia 
do porozumienia. Prezydent Ca- 
londer zaofiarował swoje pośrede 
nietwo. Dopiero wtedy, dy pos 
średnictwo «nie doprowadzi do 
pomyślnych wyników, nastąni ať- 
bltraż, przyczem odbędzie sią 
rozprawa publiczna, na której 
obaj pełnomoenicy przedstawią 
nstnie swoje tezy. W tym stanie 
rzeczy projektowany pierwotnie 
termin rokowań będzie musiał 
ulee pewnaj zwłoce. 

W każdym razie, podnisania 
konwencji nastapi najpóźniej w 
pierwszych dniach kwietnia. ` Nie- 
bawem deleracja polska przystąpi 
do opracowania tekstu polskiero 
konwencji, Konwereia zawierać 
bądzie około 600 artykułów. 


przed konferencją gennzńską. 


Porządek dzienny. 


NRUEN, 15 marca. 


(Pat). Radjo. 


Według włado* 


jmości z Rzymu, porządek dzienny konferencji genueń- 


niezbędnych dla obydwóch A 


komunistki. Trzyma się Bogu du-|kich wypadkach szukał pokojowego 
cha winne dziewczątka po pół ro-, wyjścia z wytworzonych konfliktów, 


lowania wszystkich działów orza- 
nizacji i ich przestępnej pracy na 
terytorjnm polskiej republiki. 

Komisarz do spraw zagraniaz- 
nych — Qziczerin. 


s 

W związku z tą notą dowia- 
lujemy się, że w tych dniach 
rząd polski udzieli odpowiedzi 
p. Cziczerinow. W odpowiedzi 
tej wyrazi sdumienie z powodu 
zarzetów, które chyba odnoszą 
sią de faktów bardzo dawnych. 
Powszechnie znana polityka po- 
kojowa rząda polskiego całko- 
wicie przeczy nie tylko twier- 
tzeniom, zawartym w nocie p. 
Cziezerina, ale nawet możliwości 
opierania się jakiejkolwiek akcji 
awanturniczej © Polskę. 


Mamy swiecie, 


BERLIN, 15 marca. Z Mosk- 
wy donoszą, że tamtojszy Orgau 
urzedowy Sowiecki „Izwiestja” 
zamieścił w sprawie stosunku: Ro- 
sji do jej sąsiadów nowy artykuł, 
w którym pisze, między innemi 
co nastepuje: 

„Dzień każdy przynosi nowe 
szczegóły o zbrojeniach państw. 
gąsialujących z Rosją. Żbrojenia 
te są skierowane przeciwko Rosji, 


skiej, oparty bądzie ściśle na uchwałach powzięłych 
w Cannes. Utworzone zostaną 4 komisje: 1) odbudowy 
Rosji, 2) finansów, 3) dla kwestji ekonomicznych, 4) dla 
spraw <sinych I komunikacji. 


Termin nie będzie zmieniony. 

RZYM, 15 marca. (Pat), Urzędowo komunikują: Pogłoski 
o możliwem odłożeniu konferencji genueńskiej są bezpodstawne. 
Data 10 kwietnia jest ostateczna, gdyż została przyjęta przez 
rządy wszystkich państw zainteresowanych. ? 


ku z górą do sprawy w więzieniu, 
urządza się szumne procesy. 
następstwie takiej kompromitacji 
Temidy uwalnia się zwykle pod- 
Sadoe. 

Jest to tajemnicą publiczną, iż 
prawdziwi przywódcy komunizmu 
spacerują sobie na wolności i za 
virzymane w Rosji na agitację pie- 
niądze bawią się najspokojniej w 
świecie. Panowie ci zadowoleni 
są z takiego procesu, gdyż robi im 
reklamę i jest dobrym parawanem 
dla ich działalności. 

Defenzywa zaś, rada jest z hu- 
czku, jaki narobiła, gdyż tym spo- 
sobem myśli dowieść racji swego 
istnienia. Bo nacóżby była potrze- 
bna defenzywa, gdyby komunizmu 
nie było? 

A miode dziewczęta przycho- 
dzą tłutnnie na procesy, o jakich 
wspomniałem, i z rozognionemi 
oczętamii przysiuchują się rozpra- 
wom. Tak szerzy się choroba, któ- 
ią nazwatem: histeria socialistica. 

A. M, Farsebi. 
POA IEIET BARTS STENET 
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Czytajcie 


„Klirjer Wieczerny 


i LoC GRA 1 "SRK ZKE ZK ey. KimiieŁ porcstaje w buda! deńsój 


nie doprowadzając zaostrzenia do ©- 
statecznych granie, zagrażających po- 
kojowi pomiędzy obydwiema republi- 
kami. Niestety, ustępliwość rządu 
|rosyjskiego i zaufanie, które on wy- 
kazywał wobec zapewnień i umów 
polskiego rządu w myśl wykonania 
art. 5-go ryskiej umowy okazało się 
daremnem i zostało niedostatecznie 
ocenione przez rząd polski. 

Wobec ponownie przegołuwa= 


GENEWA, 15 marca, (f'at.) — 
W obeenem stadijum rokowail pra- 
oe pad konwencją w =spravie G 
Sląska przedstawiają sią w spò- 
sb mestępnjący: 

Utworzony został komitet re- 
łalscyjnyr, złożony z prawników. 
W skład komitetu wchodzą: m ra 


mienia Polski adwokąż Wolny i 
członek naczelnej rady ladywoj; 
ze strony Niemiec, tajny radca 
iohlegerherzer, — Przewodniczą- 
ym komitetu jest Kegkenbeck, 
radca prawny lisi narodów, wy- 


zusczojy na Lo słalowisko przez 

p, Ualondera. b 

rólowa 
eneji, 
«jach 

| talist fróneqs 


mitet bala agizo- 
projekty warum ów 


upra 


Grał 


kon - 
PAREA! W UGlnDNI::- 


strala ostntegzai 


| jedznie osdowią: 


Burżuazja polska zamierza zerwać 
pokój i wywołać wojnę, jednakże 
Rosja śledzi bacznie te zamiary i 
potrafi się obronić. 

Wszyskie traktaty po» 
kojowe boda cbowązywa 
iy iyiko dosóły, donók 
państwa, które je zawar 


ty będą wyrorywzły ich | 


posiannw cenisz, 


CEE UZ CZT NE WIM IDO TNATORATYDE NT 


Rokowania w sprawie Slaska. 


ustannem kontakcie z prinomod- d, 
iay obu rządów: ministrel 
| Olszowskim 1 ministren Schilfe 
i rem, mimo wigo gorliwości tomi- 
jtetu prace, jako bardzo skompli- 
kowane, postepują powoli. Dla 
przyspieszenia, pałnomoonier obu. 
rząłów zwróciit sią zm pośr" i: 


uletwem sekretariatu ligi narodów 


ia kilku profesorów usmwersytetu 
|sonewstieko z pròsa o przej- 
rzenia 1 poprawienia francuskich 
tokstów przed ostaveczną ich re- 


wizją w komitecie redakcyjnym. 
Powiższe postepowąbie wydało 
powyśloe wyniki £ wpłynęło po- 

ażnie na posrspiesycIm pras. 
Dotychczas komitat redakcyjny w 


i 


acalił ostutecznie tekst nastąpu 


łosi a koaferencji bolgradzkiej: 


RZYM, 15 marca. Prasa włoska 
omawia wyniki konferencji bel- 
«ralzkiej. „ll Mondo* pisze: 
przystąpienie Polski ma terenie 
skonomicznym do małej ententy 
stwarza w Europie środkowej blok 
70 miljonów ludzi,  Enteota, w 
skład której wchodziły dotąt 8 
państwa, staje sią obecnie faktycz- 
nie czwórprzymierzem, W ten 
sposób Polska postarała sią w 
o%liczu konierezeji genaeńskiej 
nadać większą powagę i moc 
swemu stanowisku i swym  Inte- 
resom skonomicznym. 


Releratzkie zasady kierownicze. 


VUKARESZT,. 15 marca, (Pat). 
Radjo. Prasa rumuńska omawia- 
jąc konferencją belgraizką pod- 
kreśla zupełną zgodność akcji 
i mocarstw biorących udział w 
|anferencji i$gwymienia wszystkie 
5 kierewaicze zasady jedno- 
myślnie ustalone w Beloradzie a 
ore 


FABRYKA CZEKGLACY 
„EPIA GT 


Łódź, Cegielniana A 28 
poleca swoje wyroby. 


3153—10 


Echa zobójstwa Nagl.ńskiego. 


lotywem — porachunek w 
sprawie miłosnej. 


(Telefon z Warszawy). 


Donosiliśmy w tych dniach o 
zbrodni przy ulicy Kruczej w War- 
szawie, której oflarą padł przed- 
siębiorca p. Kapliński. Motywy 
zbrodni w pierwszej chwili nie 
były wyjaśnione, podejrzewano u- 
siłowanie rabńnku. 

Przedwstępne dochodzenie prze- 
prowadzone w tych dniach ustaliło, 
że zbrodnia nie miała celów rą- 
bunkowych, lecz był to porachu- 
nel w sprawach miłosnych. Wio- 
dek, zabójca Kaplińskiego kochał 
się w kobiecie, którą zamordowa- 
ny Kapliński uwiódj, Włodek 
wiedzą o tem, zaprosił swego 


| 18945, 

W |wyja Morawskiego na świadka i| 11922: 

jącjeh rozdziałów Kouwanceji:|razem z nim udał się do Kapliń- | 9%621, 
celny, męgłal, peodnktyj skiego, ażywszy przedtem kokainy. 


mające być podtrzymane na kon= 
forencji w Genui. Są niemi: nie« 
narhszalność zawartych traktatów 
pokojowych, czynny 1 realny 
współudział w dziele odbudowy 
Europy, wreszołe przyjącie pode 
stawy wiozekującej odnośnie de 
Rosji sowieckiej, aż do czass 
uzgodnienia stanowiska przez mo- 
ourstwa sprzymierzone. 


Bstelenie pokcja caropojskiego 
na silnych podstawach. 


WIEDEN, 15-go marca (Tel. wł. 
„Prz. Wiecz.* — „Neue Freie Pres- 
se” donosi, że Ra porządku _ dzien- 
nnym konferencji genueńskiej znaje 
dzie się m. in. sprawa ustalenia po” 
koju europejskiego na silnych pod- 
stawach. Pokój ten jest głównym 
warunkiem przywrócenia i otrzyma: 
nia wzajemnego zaufania, państw, na 
których może się oprzeć praca g03- 
podarcza, Konferencja ma wybrać 
cztery komisje rzeczoznawców: ko- 
misją odbudowy Rosji, dla spraw 
międzynarodowych transportów i ko- 
maunikacji, dla spraw gospodarczych 
i handlowych, a wreszcie dla spraw 
finansowych. 


ecenia po pierw- 
iszych słowach rozmowy Włodek 
popełnił morderstwo, w kieszeni 
zabitego Kaplińskiego znaleziona 
listy, pisane przez panią, która 
| stała się powodem tej całej tra- 
.gedji. Bi 
Dalej dochodzenie stwierdziło, 
że z rewolweru, który znaleziona 
przy Morawskim, nie padł ani 
jeden strzał. 


Ww stanie podni 


IV-ta ioterja państwowa 
Piąta klasa. — Szósty dzień. 
Główniejsze wygrane: 

Mk. 200.000 pr. 31791. 
Mk. 40.000 ar. 52787, 


Mk. 30,000 nr. 81584. 
Mk. 20000 n-ry: 7457, 40614 


153051, 61667, 82210. 
i Mk. 15.000 n-ry: 


1280. 7086, 


31528, 79826. 
f Mk. 10,000 u-ry: 7085, 11826, 
59238. 

Mk. 8,000 wry: 3958, 13924, 


19819, 29459. 35921. 39809, 
65408, 72540, 72898, 73425, 
89856, 62214. 


Miópiącu, 


Komunizm we Francji. 


(Korespondencja własna 


Paryż, w marcu, | 


Obserwator rozwoju ruchów po- i 
litycznych odnajdzie w chwili o-| 
becnej niezmiernie ponętne pole, 
do spostrzeżeń we Francji. 

Po rewolucji w Rosji i objęciu 
władzy przez bolszewików, marze- 
niem Lenina stało się narzucić 
światu całemu swą wiarę. Wie-|7 
dział, że wielkie zadanie leży przed 
nim, lecz przypuszczał, iż będzie 
mógł spełnić je przez propagandę, 
prowadzoną przez tajnych emisar- 
juszy, w poszczególnych krajach. 

Przywódców socjalistycznych za- 
proszono do Rosji, by na miejscu 
mogli przyjrzeć się organizacjom 
bolszewickim. Przytem dyktatorzy 
Rosji byli tak ufni w powodzenie 
swej propagandy, że spodziewali 
się, iż ich goście powrócą do swych 
krajów, jako zapaleni komuniści, 
żądni krzewienia nowej wiary i zde- 
zydowani przeprowadzić dyktaturę 
proletarjatu na całym świecie. 

Wiemy jednak, jak wiele ekspe- 
dycji socjalistycznych powróciło 
zupełnie rozczarowanych i jak — 
miast błogosławić komunizm w for- 
mie, praktykowanej w Rosji — 0- 
powiedzieli o tyranii, straszliwej 
nędzy i czarnej rozpaczy, przez 
niego zrodzonej. 

Lecz, nie wszyscy socjaliści wi- 
dzieli komunizm w tak ciemnem 
świetle... dą jednak dwaj, którzy 
są przekonani, że znaleźli tam raj 
na ziemi. Są to francuzi — pp. 
Cachin i Frossard, jeden — redak- 
tor polityczny organu komunisty- 
cznego „L'Humanité“, drugi — se- 
kretarz partji, Ich działalości agi- 
tacyjnej we Francji nie należy so- 
bie lekceważyć. Bo też to nie by- 
le co, rozbić żjednoczoną partję 
socjalistyczną i nawrócić większość 
jej członków na bolszewizm, jak to 
uczynili wzmiankowani dwaj pano- 
wie na kongresie socjalistycznym 
w Tours w 1920 roku, 

Wszelako wydarzenia, które na- 
stąpiły po zwycięstwie w Tours, 
pozwalają twierdzić z całą pewno- 
ścią, że nigdy tu nie będzie. dy- 
ktatury proletarjatu. Albowiem nie 
ulega kwestji, że pomimo usilnej 
propagandy, olbrzymia większość 
departamentów wolną jest od bol- 
szewickiego wpływu. 

Ruch komunistyczny we Fran- 
cji przechodzi obecnie stadjum e- 
wo neydne, które może mieć pewien 

dźwięk i w innych krajach, w 
och zmora bolszewicka ukazu- 
je swe oblicze. Jest to ewolucja, 
zwiastująca kompletny krach, Ku 
zgrozie i utrapieniu Lenina i Troc- 
kiego, — rozpada się w odcienie, 
odłamy i kierunki. I to wbrew 


„Głosu Polskiego”). 
ostrzeżeniom przywódców, głośno | 
nawołujących do jedności. To dy- 


ktatorzy Moskwy doprowadzili do. 
tego. Wciąż liczyli na to, że hol-/ 
szewizm stanie się wiarą między: | 
narodową. Zbyt uporczywie stara 
li się odrazu objąć komendę na- 
czelną nad całym ruchem komuni- 
stycznym. Chcieli koniecznie uczy- 
nić Moskwę Matką wyznawców 
bolszewizmu. 

Początkowo ci niedoszli dykta- 
torowie świata byli bardzo ostroż- 
ni. Bolszewizm był, zdaniem ich, 
tak dobrą wiarą, że tym, którzy 
chcieli go wyznawać nałożono su- 
rowe warunki. Co się tyczy Fran- 
cji, to stosowanie warunków prze- 
wyższyło oczekiwania tych, którzy 
je postawili. Francuskim socjali- 
stom, nawróconym na komunizm, 
zlecono misję opanowania ruchu 
zawodowego, ponieważ rozumiano, 
że bez tego rewolucja nie była by 
możliwa. Przyjrzyjmy się wyni- 
kom tej akcji. 

To, co się obecnie dzieje we 
Francji, jest interesującą lekcją dla 
ruchu komunistycznego i zawodo- 
wego w innych krajach i dowodzi 
nieudolności, uderzającego nieroz- 
sądku bolszewickiej propagandy, 
kierowanej przez Moskę z Zino- 
wjewem, pono najtęższym umysłem 
trzeciej międzynarodówki, na czele. 

Kongres w Tours rozłamał par- 
tję socjalistyczną na części. Jest 
więc stronnictwo „dyssydentów"— 
secesjonistów, kierowane przez ta- 
kich powszechnie znanych i cenio- 
nych socjalistów, jak Albert Tho- 
mas, Renaudel Paul Boncour, Mon- 
tet i Bracke. Ci — zdołali całko- 
wicie uodpornić się przed wpływa- 
mi moskięwskiemi. 

Pozatem mamy odłam, na cze- 
le którego stoi Jean Longtet, któ- 
ry oparł się niektórym warunkom 
Moskwy. Wnuk Karola Marksa, 
autora tegoż „Kapitału*, który jest 
rzekomo ewangelją Lenina, bynaj- 
mniej nie odchylił się od drogi, 
wskazanej przez swego dziadka. 
Lecz namiętnie sprzeciwia się ro- 
syjskiej praktyce marksizmu, która 
sprowadziła się do zastąpienia je- 
dnej tyranji drugą. Obecna akcja 
Longueta godną jest specjalnego 
zastanowienia się. Człowiek, któ- 
rego uważano za najniebezpie- 
czniejszy żywioł starej partji so- 
cjalistycznej, który był przywódcą 
skrajnej lewicy, który swym sło- 
wem mówionem i pisanem czynił 
przewroty w partji, nawrócił „mniej“ 
szościowców* na na „większościow- 
ców*, — jest jednym z najzącięt- 
szych oponentów komunistów Fran- 


| cjalistów. 
|liczna, członkowie, 
| niniarkowani i 


Czwartek 16 marca 1929 r. 


Jest i odłam „niezależnych* so- listką. 
Jesi to grupa najm niej nacjonalistką, 
najbardziej ła z zapałem | ene ratą. 


jej 
bodaj, że na naj-, 
j wyźszym poziowie umysłowym. 
Każdy 
| przedstawicieli w parlamencie | swe 
pismo codzienne. Komuniści po- 
nieśli przy wyborach w 1919 roku 
CIĘŁKĄ klęskę, Z 70 socjalistów w 
izbie obecnej, zaledwie tuzin jest 
zwolennikami komuny. Alei tych 
dwunastu pewno się rozpadnie. 
Są już prognostyki, że historja się 
powtórzy i to, co się zdarzyło zje- 
dnoczonej partji socjalistycznej, 
przytrafi się niechybnie i organiza- 
cji komunistycznej. 


z odłamów ma ŁA 


Byfa kiedy 
Aie ę 


E Hawel zaciėktła 
wsze walczy- 

Sympaty- 
kiem ruchu jest również 
|Barbusse, autor osławionego „Le 
Feu*. Byli „poilus” me mogą "się 
nadziwić ścisłości i dokładności z 


jaką Barbusse opisał ich życie w 


okopach. Przed wojną Barbusse 
redagował! znany miesięcznik „Je 
sais tout". Po wojnie ulworz ył 


Kongres w, 


Marsyljj w końcn roku ubiegłego | 


dał niezbiłe dowody, że 
jest blizki. 
munistyczna, starając się us 


by mu zapobiec. 


Ta komunistyczna prasa ostat- 
nio rozwinęła się znacznie. Poza 
„Humanitć*, wychodzi dziennik 
wieczorny „Internationale“, który 
jednak zawiódł oczekiwania, przy- 
nosi szalony deficyt. To też roz- 
legają się już głosy, że powinien 
przestać wychodzić, jako zbyt ob 
ciążający skarb komunistyczny, 

Z prasą komunistyczną, do któ- 
rej także zaliczyć należy „Le Jo- 
urnal du peuple“, kierowany przez 
Henryka Fabre'a, tęgiego publi- 


1e 


icystę — walczy dziennik Longu- 


et'a: „Ly Populaire*, organ socja- 
listów niezależnych: „Le France 
Libre* oraz dziennik związków za- 
wodowych: „Le Peuple", kierowa- 
ny przez „Confédération Générale 
du Travail" która nie ugięła kolan 
przed Moskwą i przechodzi obec- 
nie kryzys, wykluczywszy tych ze 
swych członków, którzy przeszli 
na komunizm i z tego powodu 
zerkają na trzecią międzynarodów- 
kę. Ten fakt już daje pojęcie o 
wielkiej walce, która się obecnie 
toczy we Francji pod hasłem: „Za, 
czy przeciw Moskwie”. 

Atutem w ręku komunistów jest 
okoliczność, że mają w swych sze- 
regach kilka wybitnych osobistości. 
Mają Anatola France'a który od 
czasu do czasu kreśli krótki arty- 
kulik do „Humanité“ i to w takim 
stylu, że niechce się wierzyć, iż to 
pisał autor „Crime de Sylvesire 
Bonnarel*. Jest to dumą czytelni- 
ków „Humanite*, Jeśli ten wielki 
człowiek, ten wielki umysł, które- 
go książki są ogólnym mianem ca- 
łego świata, ów Nieśmiertelny, któ- 
ry, coprawda, nigdy nie chadza do 
Akademji, — jest z nimi i myśli 

„czerwono*, to ruch ich musi nie- 
wątpliwie być słusznym. Jest z 
niemi też pani Severine, która rő- 
wnież czasem coś napisze dla „Fu- 
manité“ i zawsze, oczywiście, figu- 
ruje na honorowym miejscu. Pani 


cji z pod znaku Cachina i Fros- |Severin, obecnie już leciwa kobie- 


sarda. 


ta, nie zawsze była internacjona- 


Zł 
Uznaje to i „pok jo silniejszych płucach 


rewolicyjną grupę „Clarte*, Ko- 
muniści wysoko cenią jego wysił- 
ki, czynione w kierunku urabiania 
umysłów młodzieńczych dla uczy- 
nienia podatnymi do idei bolsze- 
wickich, Szkddzi mu bardzo nad- 
wątlony stan zdrowia. 

Przywódcą komunistów o niż- 


am {szym poziomie umysłowym, za to 
i uniejęt- 
ności robienia hałasu, porywające 


go masy — jest Marceli Gachin. 


Ale jego wielkie znaczenie po- 
dobno się Moskwie nie podoba. 
Nie mogą mu przebaczyć majowe- 
go święta w roku ubiegłym. Wów- 
czas istotnie Cachin wykazał wiel- 
ką ostrożność. Przez odmowę u- 
rządzenia demonstracji, komunisty- 
cznej na tlicach Paryża, jako za- 
manifestowania sympatji dla rosyj- 
skiej rewolucji — policja zabrani- 
ła demonstracji i wysłała bardzo 
silne kadry uzbrojonych agentów 
dla utrzymania porządku — zapo- 
biegł rozlewowi krwi. Ale naraził 
sobie Moskwę. I od tego czasu 
powątpiewają dyktatorzy Rosji w 
szczerą „czerwoność* Cachina. 

Jego druch, Frossard, był na- 
uczycielem szkolnym, jak również 
i Loriat, który jest bodaj „czer- 
wieńszy* od samego Lenina. Wiel- 
ce bałaśliwy Jerzy Pioch był nie- 
dys wydawcą nut, zaś Amedeusc 

unois, — jeden z komunistów, 
zaaresztowanych w związku z cze- 
kami agenta sowieckiego Zalew- 
skiego, „oka Moskwy* na kongre- 
sie w Tours — jest dziennikarzem, 
Borys Souvarine, więziony przez 
dłuższy czas za udział w rewoln- 
cyjnym strejku w 1920 roku, jest 
z' pochodzenia „litwakiem*, Re- 
prezentuje Francję w komitecie 
wykonawczym moskiewskiej mię 
dzynarodówki. Ale stracił łaski 
Moskwy, jak i wielu innych i już 
na kongresie w Marsylji nie ode- 
grał żadnej Toli. 

Na kongresie tym zdania się 
podzieliły; to wywołało wielką na- 
ganę ze strony moskiewskich dy- 
ktatorów, nazywających francuską 
partję komunistyczną najpiękniej- 
szym kwiatem bolszewickiego pnia. 
Po roku trwania partji już zaryso- 
wują się w niej trzy odcienie: krań- 
cowców, centrowców i umiarkowa- 
nych,'a więc identycznie to samo, 
co w zjednoczonej partji socjali- 
stycznej przed rozłamem. Zdania 
są podzielone w sprawie stosunku 
komunistów do związków zawodo- 


| 


Henryk {' 


| 


2 dmana CE 


Triumf życia, 
Rozmawialąn m pewnym n4wie- 


npm dnshownym o nownsze- 
nrch tańrach f o azala tanar? 
nym, ttóry ogarnął całą Forap: 


aenadnalem * 

— Ozy nia nważa pan. 2a ies! 
to piefna nheonej epoki? Historii 
zna również inne przykłady... 

Rozmówrn mój zamyślił sie, 
poaczem rzekł: 

— Przyczyny tkwią barize 
'łehboko, Wa wszystkich okro- 
qach historji po wielkioh wstrzą- 
Anieniash, pa spnstoszeniani | 
klęskach, zarazach i rewolncjach 
następowała reakcja, diwet Życiu 
wzelędem śmleroi. 

Tstniają  |Jsklad  powszcohne 

tajemnicza źródła. których po- 
ohodzame jest Jednoczesnie ne- 
tury moralnej, biologicznej I fizio- 
logicznej. 

Są to wislkie prady, które 
obeimnią nietylko całe kraje, ale 
ciata na całaj 8poce, 

Te prady tajemnicze urzeczy- 
wistniają działo natury pod po- 
staoig prawa wzmożonego pióodze- 
nia i ponownego zaludnienia, 

Przyroda protestuje przeciwia 
śmierci. Po okresie panawan» 
nienawiści, która była siłą bu. 
rzącą, nastepuje okres panowania 
miłości, którego następstwem jest 
rozpłodzenie, 

I życie trjumfaje! ach. 


wych i do włościaństwa francu 
skiego, Krańcowcy są zdezjorjen- 
towani, wskutek zmian poglądów 
na własność prywatną w Rosji 
Zwłaszcza, że zmiany dotyczą za: 
równo włościan, jak sklepikarzy i 
przemysłowców. Utrzymują oni, 
że tylko rewolucja może dać chło: 
pu ziemię. A jeśli się nikomu zie 
mi nie odbierze, to jak przeprowa: 
dzić sprawiedliwy podział? Ale 
to są, oczywiście, tylko teoretyczne 
rozważania. Francja jest krajem 
w znacznym stopniu rolniczym, 
przylem bodaj najkonserwatywniej. 
szym. Jej A tysięcy włościan 
posiadaczy, gdy zaszła mowa © 
wywłaszczeniu, bronili by się dc 
upadłego, a nie oddaliby piędz 
ziemi, Są z nią zrośnięci całkowi 
cie. Nietylko „z ziemi. powstali ı 
w ziemię się obrócą", ale i żyj: 
ziemią. Taką żywiołową miłość 
do własnego szmału ziemi — kar 
micielki ma może jeszcze tylka 
polski chłop, który życie odda z: 
KŁ: „gront”. 

omuniści francuscy tó wiedzi 
i brali się na rozmaite sposoby 
Lecz wszelkie ich zakusy pozosta 
ły darernne. 

Adam Rybicki 


R r ii a rza 


H. H. EWERS. 


Najgorsza zdrada. 


(Dalszy ciąg). 
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Jan Olieslagers nie potrzebowal 
podania i poematu. Słyszał dość 
często o takich wypadkach, a je- 
den przynajmniej znał sam bardzo 
dobrze. Była młoda, ledwie ośm- 
nastoletnia, gdy jej mąż, przystoj- 
ny porucznik, umarł, spadłszy na 
wyścigach z konia. Jako wdowa 
zachowywała się cicho i spokojnie, 
nie robiła wielkich krzyków, ot 
tak, zżywała się z życiem. Tylko 
dwudziestego każdego miesiąca, 
gdy wieczór zapadał, zamykała się 
w małym indyjskim pakoiku w do- 
mu rodzicielskim. Był to ten dzień 
iten pokój, w którym się niegdyś 
zaręczyła. | potem, gdy zmierzch 
otulał wszystko, przychodził uko- 
chany. Jej miłość wywoływała go 
z krainy Śmierci, ożywiała go 
na krótką chwilę. Niewiele ludzi 
wiedziało o tem: rodzice, wuj i 
kilku przyjaciół, 


Ta jego siostrzenica była zu- 
pełnie zdrowa i normalna. Naj- 
mniejsza myśl nie wymykała się 
nigdy poza szarzyznę rzeczywi- 
stości. Tylko ta jedna godzina w 


Później, w dziesięć lat później, 
poznała innego mężczyznę, wyszła 
za mąż — od tego czasu nie przy- 
chodziła już do małego pokoiku. 
Urodziła troje dzieci, żyła szczęś- 


Ale nie zapomniała o tem. Gdy 
spotykała swego wuja, mówiła z 
nim o tem. Tylko z nim. 

I wówczas powtarzał jej szep- 
tem wiersze Novalisa. 
Nie odpowiadała. 

podawała mu rękę. 

— Jan Olieslager często my- 
ślał o tem podczas tych nocy. 
Wszystko to wzrastało na podłożu 
silnego uczucia, które nie pozwa- 
lało innym myślom i odczuciom 
rozwijać się obok siebie. Nieszczę- 
śliwi — ach, czyż raczej nie byli 
oni bardzo szczęśliwi? — opano- 
wani tym jedynym dzikim ogniem, 
zaprzeczali śmierci, wykuwali sta- 
lową wolę, rodzili z siebie utraco 
ne w śmierci, znajdywali, jak Or- 
feusz, klucz "do wrót krainy cie- 
niów, by szukać Eurydyki. 

Wielka wola życia sięgała do 
państwa śmierci. Olo rozwiązanie 
tajemnicy. 


W milczeniu 


* 
LJ 


Tutaj jednak było to co innego. 

Stef był władcą w ogrodach 
śmierci, Ale oto rósł, rósł —i jego 
potęga stała się tak wielką, że się- 
gała głęboko w całe życie. 

Nastąpiło to podczas pogrzebu 
braci Stolińskich, dwuch polskich 
górników, którzy zginęli przy wy- 
sadzaniu pokładu. Wzrok Stefa padł 
na bardzo młodą dziewczynę, sto- 
jącą tuż przy grobie. Patrzał 1 
nią długo, potem uśmiechnął się. 

Wiedział bowiem:,Ona do mnie 
przyjdzie, Należy do "mnie". 

— Odtąd obserwował uważnie 
tłumy żałobnych gości, którym do- 
tychczas nie poświęca 


+ 


szej uwagi, Mogła 
ukryć poza czarnemi bluzkami i 
spódnicami — Stef znajdywał ją. 

I widział kobiety i dziewczęta, 
które przychodziły na cmentarz by 
zdobić groby. Oglądał każdą, dłu- 
go mierzył je wzrokiem. Czasami 
uśmiechał się, było to wówczas, 
gdy czuł: „Ta do mnie przyjdzie”. 
Gdy czasami, rzadko zresztą, cho- 
dził w odwiedziny do miasta, rów- 
nież oglądał się za kobietami. Tam 
i z powrotem ulicami, zaglądając 
do drzwi i okien. „Ta oto”, szep- 
tał, „ita!” 

Jego wielki dzień nastał przed 
Nowym Rokiem; było to w Dzień 
Zaduszny. Wszystkie groby przy- 


się niejedną 


strajano kwiatami i przy wszyst- 
kich grobach stały zapłakane ko- 
biety. Stef krążył po drogach i 
ścieżkach, przez cały dzień, zatrzy- 
mywał się gdzieniegdzie na chwilę, 
oglądał się, uśmiechał. 

-Wielki rynek miłości — dużo 
dobrego towaru. Ale tylko jeden 
znał się na tem — on, Stef. 


Czy rzeczywiście tylko on? 

Zdawało się, jakgdyby i inni o 
tem wiedzieli — kobiety i dziew- 
częta. Nie to, że wiedziały. Ale 
czuły, PAC Y — coś strasz- 


Jan Olieslagers widział iekbadź 


kimkolwiek mógł ten wzrok wy 
wrzeć wrażenie. To spojrzenie nie 
miało w sobie niczego strasznego, 
niczego przerażającego, ten uśmiech 
nic trwożącego, czy też szatańskie- 
go. Było to uprzejrne, ciche spoj- 
rzenie i dobroduszny uśmiech, 

A jednak — jakimś szczegól- 
nym zmysłem pojmowały to kobie- 
ly i dziewczęta. Ba, nawet napoły 
dzieci, małe istoty o TOZpusZczo- 
nych włosach, w krótkich spódnicz- 
kach, pojmowały grozę tego uś- 
miechu, 

W kaplicy podczas mszy jakaś 
młoda kabieta zemdlała pod wpły- 
wem tego spojrzenia. Zdarzyło się 
to tylko jeden raz, a Jan Oliesla- 
gers sądził, że może istniała jakaś 
inna przyczyna omdlenia. Może— 
Lecz nie ulegało wątpliwości, że 
dziewczęta unikały tych ścieżek, 
po których błąka się Stef. Ze A 
cd — o nie, nigdy chłopcy— ke 
się w suknie swych mafek, że mło 
de matki tobiły znak krzyża, gdy 
o Palę 0. Nawet stare kobiety 
bay a i przerażone wydawały 
krótki ZKE 

Doszło do tego, że dziewczęta 


uciekały do mieszkań, gdy Stef 


szedł ulicą, 


nego. A było to w związku zel yw mieście, tego Jan  Olieslagers 
spojrzeniem grabarza i z jego u-|nje mógł z cał pewnością skon: 
śmiechem. statować, ponieważ unikat jakich- 
rozmów z obcytsii 
razy to spojrzenie i wieje razy ten | ludźmi. Ale Sef sam opowiada! 
uśmiech.  Obserwował dok ładnie, | że gdy w swoi czasie ! 


dokładniej, 


rozumiał istotę rzeczy, 


jednak ani razu zbadać, w 


jaki Uczynił to wreszcie 
najmniej- lspocób było to możliwe. żeby nalczłowiek. który byl dlań wyjątkowo 


SIB inawa 


niż kiokolwiekbądź. |rzeczy dla nezyjaciely, Ta 
Ale chociaż był jedynym, który czynie stłoc 
nie mógł|scu i nie chciały 


yty Się Wennen 


ED ol hsj 


jakiś młodh J 


uprzejmy i kpił ze zdumiewającej 
głupoty kobiet. 

„Jakiż stąd wniosek?” pytał Jar 
Olieslagers. Stef odpowiadał: „Wie 
dzą one — wiedzą dobrze — że 
przyjdą do mnie”. 

Tylko jeden jedyny raz mial 
ten dziwny lęk ała Stefa przykn 
następstwa. Stef wracał z pracy 
do domu, gdy ujrzał nad jednym 
z grobów młodą parkę, żołnierze 
ze swoją dziewczyną. Stali do nie- 
go odwróceni tyłem i zrywali kwia 
ty powoju. Nagle młoda dziewczy - 
na wyprostowała się, jakgdyby po- 
czuła jego wzrok, odwróciła się 
szybko, krzyknęła. Żołnierz, usły 
szawszy okrzyk przerażenia i m 
rzawszy, że narzeczona jego bleu 
nie i drży na całem ciele, zapyłał: 

„Go się stało?*, a ona wskazała 
na Stefa i szeptała: 
„Ten oto! Ten!” 

Wówczas żołnierz podszedł u 
Stefa z zaciśniętemi pięściatni. Í 
huknął nań z oburzeniem: 

— „Ty przeklęty łotrze — | 
miesz moją narzeczoną... moj; - 

Ale nie dokofczył zdani a. Stal 

»ow,em milczał, a jego spojrze: 


Czy o tem mówiona |bIło tak ciche i ła, godne, że ad: j 


człowiek nie mógłby Się w niem 
dopatrzeć czegoś bezczelnego, czy 


ohólrywego, Więc też żali 
przerwał zdanie, opuścił rece i 
wy Hui , 

'— „Przepraszam pańa — przy: 

i horse pr p 
l 5 oknie swoj 
Irozj, 
(d. © m). 
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Adz, 


Wycieczka do sloktrowni, 


Wczoraj w godzinach popołud- 
nowych zwiedzała elektrownię ko- 
misja magistrącka, w skład której 
wchodzili pp.: prezydent Rżewski, 
wice-prezydent Stupnicki, inżynier 
miejski Berliner, oraz ławnicy i 
adni, Z ramienia województwa o- 
secny był p. inż. Bajer, W 
sieczce przyjmowali udział także 
przedstawiciele prasy. 

Zwiedzano gmachy i urządzenia 
slektrowni. Informacji udzielali in- 
tynierowie elektrowni z p. dyrek- 
orem Golcem na czele. 

Po otrzymaniu trzech turboge- 
neratorów, zrabowanych przez o- 
tupantów, elektrownia łódzka bę- 
dzie mogła w znpełności zaspakajać 
sotrzeby naszego miasta. 

Obecnie rozpoczęto prace nad 
sontażem dwuch  turbogenerato- 
ów, otrzymanych z powrotem przy 
pośrednictwie komisji rewindyka- 
zyjnej, z których jeden sprawności 
5000 koni wrócił w opłakanym sta- 
nie x Niemiec. Był on nieczynny 
i leżał cały czes nierozpakowany i 
nawet niedostatecznie zabezpieczo- 
py od uszkodzeń w Piesteritz koło 
Falle. 

Drugi jest całkiem nowy i o- 
trzymano go w zamian zabratiego 
| ustawionego w elektrowni w Kas- 
sel, gdzie dotychczas pracuje. No- 
wy zamienny, do którego elektrow- 
nia dopłaciła 1 miljon marek nie- 
mieckich, jest większy od zabrane- 
«go o 2000 koni — jest on ogółem 
o mocy 10.000 komi. 

Wszystkie części tych maszyn 
już nadeszły; były między nimi 
_ Bziuki po 30 tonn, których trans- 
port przedstawiał niemałe trudnoś- 
ci. Dis braku pomieszczenia znaj- 
duja się niektóre części tymczaso- 
wo na dziedzińcu w specjalnie ©- 
szalowan budkach, zabezpiecza- 
jących deszczu, 

Do nowej turbiny budowa fen- 
damente była rozpoczęta w paź- 
dzierniku z. r.; obecnie fundament 
całkowicie wysechł i części maszyn 
mebawem będą na nim ustawione. 
Fundament ten jest żelazno-beto- 
nowy, wysokości 5 metrów, zagłę- 
biony pod. ziemią w piwnicach 
elektrowni. Koszt tego fundamen- 
in wynosi około 15.000.000 marek. 
Trzech zagranicznych monterów, 
przy pomocy całej brygady miej- 
3cowych sił, pracuje obecnie nad 
mstawieniem tych maszyn; przewi- 
duje się, że mniejsza turbina bę- 
dzie uruchomiona w połowie kwiet- 
nia, większa dwa miesiące później, 

Należy nadmienić, że do mniej- 
szej turbiny elektrownia musiała 
kupić cały zapas rur mosiężnych 
do kondensatora, wagi około B-iu 
tonn; same te rury kosztować będą 
do. 20 milionów mk. 

Swego czasu niemcy, przed za- 
braniem  turbogeneratora, rury te 
wyjęli i zużyli na szmelc, tym sa- 
mym niszcząc zupełnie wartość 
turbogeneratora. 

Nie na tem jednak kończy się 
cały zakres pracy, przewidzianej 
w elektrowni; oglądaliśmy jeszcze 
jeden fundament w połowie wy- 

ończony dla turbiny, poza rewin- 

dykowanymi, zakupionej ostatnio 
przez zarząd elektrowni w firmie 
„Siemens-Schuckert-Werke”. Będzie 
to turbogenerator tej samej spraw- 
mości i tej samej konstrukcji, co 
generator zamienny, będzie kosz- 
tować około 100 miljonów marek 
i opłacony zostanie z własnych 
środków przedsiębiorstwa. Urucho- 
mienie jego przewiduje się jesz- 
cze przed rozpoczęciem jesiennego 
sezonit. 

W ten sposób pojemność elek- 
trowni zostaje zwiększona o prze- 
szło 16.000 kilowatów w trzech 
agregatach, gdy dotychczasowa po- 
jemność jest 12.000 kilowatów w 
pięciu agregatach, to znaczy ze- 
społach imaszynowych (jednostek). 

Da tych instalacji należy prze- 
dewszysikiem jeszcze zaliczyć in- 
stalację 3-ch kotłów parowych, Za- 
mówienych w firmie W. Fitaner i 
K. Gsmper w Sosnowcu. która w 


poczet należności otrzymała 160 
milionów marek; będa to kotły 
Syster Gurbe gò 50O tmir 
2 Wi ogrzewalnej każdy. 
l bunwan misi Buc RY 
t (en=żą chodząca, 
ora kampykowana sieć in- 
SIAJ5CH 

powietrza itp. 


f 
A ź taty miejskiej. 


rurowych dla pary, wody, | miejskiej z powodu braku quorum 
i kuika. 


Interesującą nowością jest za- 
łożenie filtru powietrznego, który 


ma oczyszczać powietrze, dopto-| Feę 


wadzane do maszyn. 


Jeśli więc w najbliższym cza- koi 


sie nie wybuchnie kryzys węglo- 


wy (obecnie zapas węgla elektrow- | BRE 
ni wynosi 10,000 ton, co wystarcza | 548 
to wkrótce | gijas 


na półtora iniesiąca, 
fabryki łódzkie będą mogły praco- 
wać normalnie t. zn. bez „wolne- 
go dnia“. 


Czwartek 16 marca 19722. 
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Nowy Kurs języka angielskiego. 


Na kursach języka angielskiego SE 


W. 8. Jesienina w hotelu Manteufel, 
ul. Zachodnia X* 45, rozpoczyna się 
we wtorek, dn. 21 b. m, nowy kurs 
początkowy  4-miesięczny. Wyniki 
dotychczasowej nanki zwróciły po- 
wszcchną uwagę na karsy p. Jesienia. 
Na popisie w ubiegłą niedzielę 
absolwenci kursu początkowego wy- 
kazali taką znajomość języka, że 
można śmiało powiedzieć, iż nio 
podobnego dotąd nie osiągnięto w 
tak krótkim czasie. 637—3 

Zapisy na nowy kurs otwarte 
codziennie od godz. 11 r. do 8 w 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
Zachmurzenie zmienne, rano slaby 
mróz, miejscami drobny śnieg. 


Zmłianą dyrekcji teatru. 

Magistrat m. Łodzi postano- 
wił rozpisać konkurs na stano- 
wisko dyrektora teatru miejskie- 
go w Łodzi. 

Termin składania ofert upły- 
wa w dniu 20 maja r. b. 


Dziennik zarządu m. Łodzi. 


Wyszedł z druku świeży nu 
mer „Dziennika zarządu m. Ło- 


dzi“, zawierający następujące ar- b: 


tykuły: 


„Zjazd delegatów miast“, „Ko- | gz 


munikacją kolejowa Łodzi”, „i 'e- 


ficyt m. Berlina“, „Towarzystwo X 


organizacii kooperatyw mieszka- 
niowych i budowy domów”; „Chó- 
ry i teatry ludowe*, „Życie miast 
polskich* i wiele innych. 


Ogłoszenia. 


Minister spraw wewnętrznych 
rozesłał okólnik do wszystkich wo- 
jewodów, w którym poleca wydać 
zarządzenia, aby w wypadkach u- 


W dniu wczorajszym nie było ża- | mieszczenia ogłoszeń w czasopis- 


duych większych zmian w rozkladzie 
ciśnienia. Wyż barometryczny utrzy- 
mywał się nadal nad Angilą, natomiast 
obszar niskiego ciśnienia leżał nad Eu- 
ropą północną i wschodnią. Tempers- 
tura popołudniu wahala się w Polsce 
między 7 stopniami a 0 (Poznań 7, War- 
szawa 5, Pińsk 0). Temperatura naj- 
wyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 
5, najniższa 2 stopnie. 


Danina. 


Onezdaj przybył ño Łodzi na- 
czelnik departamenta minister- 
stwa skarba dr. Wizenberz. W 
związku z tem, odbyła się w izbie 
skarbowej wspólna konferencja, 
w której brali udział: przybyły 
paczelnik departamentu, dyrektor 
izby Skarbowej, przedstawiciele 
magistrata i naczelnicy wydziałów. 

Na konferencji stwierdzono, iż 
księgi płatników zostały późno 
wyłożone, s powodu tego, iż wy- 
łożenie tych ksiąz w Łodzi było 
specjalnie ntrudnione. Po zakoń- 
czeniu konfereneji udał się p. 
Wizeubere wraz z dyreklorem 
izby skarbowej dr. Steligą i law- 
nikiem Badzianem do kas Jani- 
nowych, ` 

Okazało się, iż ksiegi płatni- 
ków daniny zostały w Łodzi je- 
piej opracowane, niż w Warsza- 
wie, eo nmożliwia szybszą orien- 
tacje. Dziwnym jest tylko fakt, 
iż obywatele po większej cześci 
tłoczą sie w kasach po to, aby 
stwierdzić czy czasem jch nie 
vominigto w spisis płatników, 
lecz zapłacenie przypądgjącej da. 
niny odkładają na Ostatnia chwile, 
co spowodnje przeciążenie praca 
urzędników, zaś skfłak bedzie 


mach o tranzakcjach wewnętrznych 
z podaniem cen kupna i sprzeda- 
ży w walutach obcych (dolarach 
it p.) — winni byli pociągani do 
odpowiedzialności sądowej w myśl 
art. 8 dekretu w przedmiocie tym- 
czasowych przepisów prasowych. 


Nominacje. 
„ Minister spraw wewnętrznych 
dekretem z dnia 9 marca r.b. mia- 
nował komendanta policji m. st. 
Warszawy Józefa Sikorskiegó—nad- 
inspektorem policji państwowej. 


Udział węgrów w przemyśle 
polskim. 

Województwo łódzkie zawiado- 
miło starostów i komisarza rządu, 
że ponieważ przy nabywaniu i 
wykonywaniu upoważnień prze- 
mysłowych na Węgrzech, obywa- 
tele polscy nie korzystają z tych 
samych praw co obywatele wę- 
jerscy, lecz są traktowani o wie- 
e niekorzystniej wskutek specjal- 
nych przepisów natury policyjnej, 
ministerstwo przemysłu i handlu 
poleca wobec tego braku -ze stro- 
ny państwa węgierskiego formal- 
nej wzajemności, wstrzymać udzie- 
lania obywatelom węgierskim 
wszelkich uprawnień  przemysło- 

wych aż do odwołania. (bip.) 


Udział starostów w komisjach 
przeglądowych. 

zdarzają się wypadki, że nie- 
którzy starostowie  delegują do 
komisji przeglądowych, jako przed 
stawicieli władz administracyjnych 
l instancji — urzędników kance- 
laryjnych. 

Ponieważ tego rodzaju zarzą- 


ten, iż płatnicy bedą opłacać nro-| dzenia są bezwzględnie niedopusz- 


cent i koszta egzekucyjne. Rów-|Czalne, przeto ministerstwo spraw | 2dadza sią w drodze kompromisu 


węwnętrznych, zwracając uwagę na, aby: 1) pobierano opłaty stemplowe 
po- | tylko od czeków rzoczy wiście zreali- 


nież pożądane by bvło, aby ~a 
wszystkich mieszkańców domu 
sprawdzała spisy tylko jedna wt- 
delegowana osobą, 

Przy płaceniu zaś daninv. win 
ny wszystiie stowarzyszenia, ins 
stytucje 1 urzędy przesyłać jedną 
wspólną listę piatników wraz 7 
pienfędzmi, jak to już niektóre 
luwarzygiwa i związki czynią, 

Zaziacza się, iż kagy danino- 
we nie przyjmują zapłaty daniny 
w pożsyczkach państwowych, oraz 
że osoby, które podały prośby o 
fuzłożenie daniny na raw, winy 
eLocby jedna. rate natychmiast 
syłacić, giyż podane prośby, nie 
wSlLizytódją obowiązkn Dpłaerniu 


(bip) 


Wczorajsze posiedzenie rady 


nie doszło de 


postanowienia okólnika MSW. 
leciła panu wojewodzie wydać 
podlegtym sobie władzom adm. 
| instancji odpowiednie wskazówki 
w czasie normalnego poboru jak i 
w czasie urzędowania dodatko- 
wych komisji przeglądowych, bra- 
nie udziału w tychże komisjach 
osobiście względnie delegowanie 
w swojem zastępstwie odpowiednie- 
go stanowiska urzędnika starostwa. 
(bip.) 


Zjazd elektrowni polskich 
w Łodzi. 

Jak się dowiadniemy, pomiędzy 
7—10 maja r. b. odbelzie się w 
Łodzi, z inicjatywy p. dyr. Golca, 
zjazd elektrowni polskieh. Podczas 
zjazdu urządzona będzie w gmachu 
elektrowni wystawa łódzkich wyro: 


pozna 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam szczątkom 


_Frymyty Margulisowej 


Í składa serdeczne „Bóg zapłać” 


„mianowamm b. prolesora 


|= Pórr za c? F m a OZ h 
E EE E AES E E A VA 
da R a EA N RAGE 


Głęboko wzruszony śmiercią 


b. p. Izaaka Feigenbauma 
wyrażam Jego rodzinie serdeczne współcznoie. 
M. NEISŁER 


SŁ ZKM 


PCB T I A 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Ohorych 


„SYKUR CHOLINE 


zaprasza niniejszym krewnych | przyjaciół 


b. p. IzaaKa Szackiego 


na nabożeństwo żałobne dlą uczczenia pamięci zmarłego, które odbę- M 
dzie sią w piątek d. 18 marca, o godz 12 w południe w synagodze $$ 


dj przy Placu Walności M 10 
WE WASZE AUMK R EN: FEE ZMĘDKY M SE 


2 072, 
Pan minister oświecenia za 
twierdził dr. Manfreda Kridla w 
enarakterze docenta historji lte- 
ratury polskiej na wydziale filo= 
zoficznym uniwersytetu w War- 
szawie, 


Odblór przedmiotów pozostałych 
po okupantach. 


Komisarjat rządu na miasto Łódź 
i komenda pol. p. są w posiadaniu 
przejątych po okupantach różnych 
przedmiotów, jak książki rozmaitej 
treści, nuty, obrazy, przedmioty kul- 
tu religijnego i użytku domowego, 
ubrania, bielizna, części maszyn i a- 
paratów, naczynia kuchenne i stoło- 
we, oraz inne drobiazgi, 

Właściciele powyższych rzeczy, 
pragnący otrzymać je z powrotem, 
mogą zgłosić swe pretensje na piś- 
mie do koinisarjatn rządu na m, 
Łódź, w ciągu jednego miesiąca od 
dnia  dzisie szego. 

W zgłoszeniach powinny być wy» 
raźnie uwidóczniona miejsca i data 
zabrania przez okupantów danego 
przedmiotu, dokładny opis tegoż, 
względnie dołączony odpis pokwito- 
wania. 

Osoby, zgłaszające odnośne poda- 
nia zostaną powiadomlone o dniu, w 
którym będą mogły obejrzeć rekla- 
mowane przedmioty, poczem udowod- 
niwszy tytuł własności przez zaprzy- 
siężonych świadków, otrzymają» swe 
rzeczy. Zgłoszenia składane po u- 
pływie miesiąca, nie będą uwzględ- 


Z Instytutu nauczycielskiego. 


Kierownictwo instytutu nat- 
czycielskiego podaje do wiado= 
mości interesowanym, że protes, 
dr.  Wukadinowicz rozpoczyna 
wiełady dnia 20 b. m. (poniedzia» 
lek) w gimnazjum niemieckiem 
przy ulicy Aleje Kościuszki 66 
od zgódziny 7—9. A 

Opłote oależy uiścić zgóry w 
kancelarji instytutu. Cały cykl 
wykładów kosziuje 8,000 mk. 

Temat wykładów „Geothe u. 
Schiiller in Weimar“ i „Lessing“: 


Zażegnanie Strejku pracowników 
piekarskich. 


W inspektorjacie pracy odbyła 
się konierencja w sprawie żądań 
pracowników piekarskich. W na- 
radach brali udział przedstawiciele 
zjednoczonych właścicieli -piekarń 
cechów  majstrów piekarskich i 
żydowskiego stowarzyszenia maj- 


niane. (bip) strów piekarskich. Ze strony pras 
r cowników byli delegaci związku 
amerykańskich. nego. 


Okólnik ministerstwa skarbu, w 
sprawie opłat stemplowych od oza- 
ków amerykańskich, treść którego 
poniżej podajemy, stanowi ciekawy 
przyczynek do bezprawnego stoso- 
wania przez min. skarbn ustaw po- 
datkowych. 

Otóż min. skarbu jest zdania, że 
wystawione w Ameryce czeki, na 
blankietach trassata, czyli banku a- 
imerykańskiego powinny podlegać w 
Polsce opłacie nie jako czeki, czyli 
107 mk, od sztuki, lecz jako weksle, 
czyli 8 promille, ø ile termin płat- 
ności nie przekracza trzech mięsięcy. 
Ministerstwo skarbu jednakże, ozu- 
jąc wadliwość swego rozporządzeńią 


Jak wiadomo pracownicy wy- 
stawili żądania podwyżki 50 proc. 

Pracodawcy jednak uważali, że 
tak wysokiej podwyżki dać nie 
mogą, gdyż wywołałoby to wzrost 
ceny chleba. Po ożywionej dy- 
skusji, właściciele piekarń ofiaro- 
wali 29 proc. 

Ponieważ pracownicy się na to 
nie zgodzili, inspektor pracy za 
proponował podwyzkę 25 proc. 
Po naradach odbytych przez obie 
strony, proponowaną podwyżkę 25 
proc. przyjęto. Podwyżka ta ma 
obowiązywać od 12 b. m. 

Przyjęto również uchwałę, b 
z dniem 1 kwietnia wszelkie pode 
wyżki przyznawane były w zależ+ 
ności od wzrostu drożyzny, jaką 

| wykaże komisja statystyczna do 
zowanych; 2) by termin w myśl u- | badania wzrostu drożyzny, przy« 
stawy 0 opłatach stemplow ych edi czem wzrost o 5 proc. pod uwagę 
weksli liczono od dnia nade ścia a= | brany nie będzie. (bip) 
wizu du banku; 3 pobierano od cze- 
ków amerykańskich tylko pojedyń- 
cze opłaty stęmplowe bez względu | 
na to, kiedy czek został zrealizo- 
wany. (bip) 


Wadliwa organizacja. 


Już od dłuższego czasu pile 
bliczność skarży się na porządki 
panujące w urzędzie pocztowym 
Ż uniwersytetu w Warszawie. |NT- b przy ulicy Piotrkowskiej 

r. 17. 
W uniwersytecie warszawskim 
uniwer- 
sytetu moskiewskiego, dr. Wikto- 
pa Porzezińskiego,  prolesorem 
zwyczajnym językoznawstwa 


Szczególnie kompletna anarchja 
panuje przy przyjmowaniu przesy« 
fek, Pół pokoju założone jest 
paczkami, a przyjmowanie ich za- 
leżne jest od fantazji urzędnika, 


indoewropejskiego: b. prołesora |Z 'samego rana paczek nie przyj: 
akademiji rolniczej w Dublanac , | muje się, gdyż... urzędnik: posze 
dr. Jana Zaleskiego  prolesorem |po pieniądze dla kasjera. Następe 


zwyczajnyim chemji farmacen-4nie przyjęcie jednej „paczki trwa 
tycznej 1 toksysologicznej Da od- |b. długo, a co pewien czas z Tóż- 
dziale farmaceutycznym wydziału |nych powodów okienko zostaje 
smak amknięie i... z 
, 


5 


Przy innych okienkach: ścisk 
niemożliwy, krzyki i wymyślania. 
„Ogonki* mieszają się i gubią. 
Przyczynia się tego główni 
mały lokal: właściwie jeden mie 
wielki pokój. i 

Cały urząd pocztowy sprawia 
wrażenie jak gdyby, znajdywał się 
w jakiejś Koziej-Wólce, a nie w 
mieście o półmijjonowej ludności. 


(bip.) 


Kary za tranzakcje w walucie 
obcej. , 

Minister spr. wewn. rozesłał ©- 
kólnik do wszelkich wojewodów, w 
którym poleca wydać rozporządzenia, 
aby w wypadkach umieszczenia 0- 
ełoszeń w czasopismach o tranzak- 
cjach wownętrznych z podaniem cen 
kupna i sprzedaży w walutach obcych 
(dolarach i t. p.) winni być pocią- 
gani do odpowiedzialności sądowej. 


Raut ligi koblet. 


Dla uczenia imienin Naczelnika 
państwa dn. 18 marca o godzinie 9 
i pół wieczorem w salach drugiej 
gospody odbądzie się uroczysty raut, 
urządzony staraniem ligi kobiet. 


Jarmark w nocy. 

Dnia 18 b, m. odbędzie się w sali 
Filharmonji maskarada pod nazwą „Jar- 
mark w tocy*.” Ponieważ urządzeniem 
maskarady zajmują się artyści malarze 
zapowiada się ona interesująco. 


Wypadki. 


— Tramwaj M 6 najechał - 
stanku tramwajowym na Placu Wol- 
ności na samochód należący do „wi- 
dzewskiej manufaktury*, skutkiem cze- 
go wybite zostały 3 szyby na przedniej 
platformie i z pośród robotników na 
samochodzie Stanislaw Parzychowski 
został skaleczony w lewą rękę odlum- 
kiem z szyb tramwajowych. (bip) 


— Przy ul. Zgierzkiej powóz pro- 
wadzony przez nieznajomego woźuicę 
nejechał na przechodzącego Jana Cho- 
rążewskiego, zam. przy ul. Franciszkań- 
skiej 58, który odniówł poważne obra- 
żenie ciała. 


zZ sadów. 


Niedbały dozorca. 


Sąd okręgowy pod przewodnict- 
wem sędziego Witkowskiego, rozwa- 
żał sprawę Antoniego Ostrowskiego 
i Franciszka Hajduka, oskarżonych 
o niedbałe dozorowanie więźniów, 

W dniu 1 maja 1921 r. poste- 
runkowy P. P. Antoni Ostrowski i 
Franciszek Hajduk pełnili wartą 
przy areszcie komisarjatu policji w 
Zgierzu. 

Posterunkowy Hajduk, porządku- 
jąc cele, wypuścił z jednej z nich 2 
aresztowanych: dezertera Lokajskie- 
go i Owczarka, którzy poszli do u- 
stępn, Hajduk zaś otworzył drugą 
celę, z której wyszedł trzeci aresz- 
lowany. Ostrowski w tym czasie po- 
został również przy celach, a gdy u- 
dał sią później do ustępu za areBzto- 
wanymi, okazało się że . Lokajski 
zbiegł, Na sądzie Hajduk przyznał 
sią do winy, zaś Ostrowski nie przy- 
znaje się do winy. 


Sąd po zbadaniu świadków i wy-| Oajbardziej nadającego sig 


słuchania mowy podprokuratora Kry- 
chowskiego, skazał Hajduka na mie- 
siąc więzienia i karę te zawiesił na 
lat 2. Ostrowskiego z braku dowo- 
dów uniewinnił, (bip) 


j : 


„O istocie miłości! 


(Odczyt prof. Petrażyckiego). 


Drugi wykład prof. Petrażyc- | 


kiego, tak samo jak poprzedni, po- 
święcony był przeważnie wyjaś- 
nieniu podstaw psychologicznych 
 rozimaitych rodzajów miłości. 

Prelegent tym razem uzupełnił 
swą oryginalną teorję, opartą na 
impulsjach, które nazywa „emoc- 
jami*. Mają one charakter do- 
znawczo-popędowy i ujawniają się 
łatwo przy draźnieniu bądź prze- 
ciwdziałaniu. 

Trudno wyliczyć w krółkiem 
sprawozdaniu tezy, na których opie- 
ra prof. Petrażycki swą teorję 
wzruszeń, a tembardziej powtórzyć 
przytaczane przezeń argumenty, 

Dopiero po trzygodzirnej pre- 
lekcji zdołał prof. Polrażycki do- 
trzeć do sedna sprawy, która nie- 
wątipliwie najbardziej interesowała 
słuchaczy. a figurowała na afiszu. | 

Ale | wówczes pawet słów pa? 


t 


nie | ludzki, 


ejon się więc stopniowo. 


rę zaledwie wspomniał o miłości 
t zw. erotycznej, jako najbardziej 
spaczonej obecnie przez rodzaj 


Wogółe, zdaniem prelegenta, 
pod wi „iuliości* kryje się 
mnóstwo przeżyć i to najrozmait- 
szej treści wewnętrznej. © 

A więc istotą miłości w znącze- 
niu serdecznego przywiązania są 
pewne „emocjonalne predylekcje*, 
skłonność do przeżywania wobec 
pewnego osobnika emocji „atrak- 
cyjno:karytatywnych*, czyli przy- 
ciągająco - życzliwych. Zewnętrzne 
przejawy owej miłości dadzą się 
wytłómaczyć przez pozostałości ata- 
wistyczne. Tak więc obejmowanie 
ma swą praprzyczynę w dawnym 
tuleniu do łona w celach ochrony 
(dlatego rodzice obejmują dzieci 
zawsze z góry, a nie na odwrót), 
całusy są pozostałościami fizycz- 
nej usługi—lizania, podanie rak 
jest śladem podpierania, ochrony 
przed upadkiem; miękki, cichy głos 
i zaokrąglone, elastyczne . ruchy 
istot kochających miały niegdyś 
na celu ostrożność (aby nie strą- 
cić z gałęzi, nie przyciągać gło- 
sem zwierząt). Oczywiście, mowa 
tu o czasach bardzo zamierzchłej 
starożytności, gdy ludzie od zwie- 
rząt nie różnili się wcale lub bar- 
dzo mało. 

Potrzeba miłości i sympatji ze 

strony innych osobników jest w 
nas niezmiernie silną, łakniemy 
jej i staramy się zdobyć ją czyna- 
mi życzliwymi, aby później tegoż 
innych doznawać, 
Inny rod aj miłości — ku blig- 
niema — jest emocją czysto kary- 
tatywną, niejako bezinierasow- 
nym pociagiem da  czynfenia 
dobraco bliźniemu, Daja sia wy- 
tłomaczyć ogólną filoceniyczną 
tendencją rozwoju ]ndrkości, o 
której prof, Petrażycki mówił na 
swych odezytach dąwnfejszych. 

Najmniej sasłnenie, zdaniem 
prelegenta na miano miłości — 
„miłość* t. sw, erotrozna, zwłasz- 
oza, że często bardzo bywa po- 
łączoną z nienawiścią, Jest to 
przeżycie oparte na dwustronntoh 
emocjach płolowych } w naj- 
czystszej, najmniej spaozonef for- 
mie występuje n zwierząt, Ma tn 
charakter monozamiczny i ma za 
wyłączną podstawą  obowiągek 
wobee gatnńku. Ale ten obowią- 
zek muai być spełniany Rie z pierw- 
szym lepszym osobnikiem, a saj- 
lepiej w interesie doskonalenia 
się gatunka dobranym. 

Ow pociąg płciowy, wciąż 
Ww interesie gatunku, objawia się 
bardzo wcześnie, ai później posia- 
dA rozmaite przejawy zewnętrzne, 
służące de najlepszego doborau. 
Wybór osobnika odpowiedniego 
odbywa się paler skrujelatnie. 
Następuje konkurencja, wecbowa- 
nie sobie pary. A więc n zwie- 
rząt rywalizują samcy śpiewem, 
opierzeniem, siłę fizyczną. Zalety 
swe roztaczają przed samką, która 
wybiera najgodniejszego, Analo- 
giczne przejawy można zaobser- 
wować i u ludzi, 

To — dla nzyskania egzem- 
plarza najzdrowszego, 8 więc 
do 
płodzenia. Pozatem jednak, chodzi 
też o zachowanie typu średniego. 
3tąd — predyłokcja blondynek 
do brunetów, otyłych do smakłych, 
melancholików do wesolych it. p. 

Aby zaś sama funkcja wszędzie 
spełnione była dobrze, wymaga 
się dużej intensywności owego 
pociągu płciowego. Przygotowuje 
Rozpo- 
czyna się od dążenia do przeby- 
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wszelako tylko pociąg skoncentr-o 
wany na jednym osobnika i nie 
przemijający. 
ko jest 
zamarcia pierwiastków czysto €ro- 
tycznych zarzienia się w serdeczne 


mitżeńska wówesns ty 
Do tego potrzebna 


trwałą, gdy po metamiu i 


jest pewna, wyrażając się wulgarnie, 
„harmonia dusz*, jako konieczne 
uzupełnienie pociąpu płciowego. 
Na tem właśnie polega główna 
różnica między miłością erotyczną, 
a serdeczuymi przywiązaniem, że 
pierwsza po „zrealizowaniu“ gaśnie, 
a druga przeciwnie — wzmaga się, 

Pojigamienie skłonności oraz 
wszelkie perwersje są to patolo- 
giczne naleciałości życia ludzkiego, 
które dla wyjaśnienia istoty miło- 
ści są tylko bezprzedmiotowym 
balastem i jako takie nie mogą 
wchodzić w rachubę. 

Prelegent kończy swój wykład 
wyrażeniem nadziei, że w miarę 
rozwoju ludzkości zanikać będzie 
egoizm, a zapanttją stosunki pełne 
przyjaźni i miłości. 


2 królestwa wiosennej mody. 


Piękne dni pierwszej marcowej 
wiosny czekają już u naszych wrót. 
Wiosna nadchodzi już w ciepłych 
promieniach słońca. Więc króle- 
stwo zimy kończy się. Kończy się 
też królowanie zimowej mody, Ma 
się juž dość ciężaru ciężkich płasz- 
czy futrzanych, okryć wszelakiego 
rodzaju i sukni cmentarnie cietm- 
nych. — Wchodzi do- królestwa 
mody ów powiew wiosny. A syl- 
weta wiosennej królowej zssadni- 
czo różni się od sylwetki ostal- 
niej zimy. Moda zimowa polegała 
na płaszczu © formie rosyjskiej, 
przylegającej i dość długiej. Ko- 
stjumy wiosenne oznacza wprost 
przeciwnie, powrót do linji młod- 
szej, krótszej, bardziej swobodnej, 

A gdy modele ostatniego sero- 
ni byly jakby bardziej przeznaczo- 
nę dla pań, dzisiejsze nadają ko- 
bietom wygląd raczej młodych 
dziewcząt, wiotkich i subtelnych. 

Paletot-sak odzyskał tu w okry- 
ciach wiosennych pierwsze miejsce, 
a każda firma krawiecka interpre- 
tuje to na swój sposób. 

Więc jedni krawcy stwarzają 
palta szerokie i wolne u góm, [i 
w biodrach przepasane paskiem, 
wiązanyjm z boku, lub zapinanym 
z przodu. Inni szyją palta wcięte, 
do figury, i opadające dołem swo- 
bodnemi fałdami, z przodu lekko 
otwarte. Inny fason to paltot, ©- 
padający jednostajnie, wcale sze- 
toki, opuszczony aż poniżej kolan, 
przypomišający nieco płaszcz mesi- 

na. 

ołnierze są wysokie, zawijane, 
nieraz, choć rzadko, wiązane kra- 
watam. lany model zastępuje pā- 
letot-sak, małym, prosto skrojonym 
żakietem, osz a obszernym, lecz 
przylegającym do bioder, i przepa- 
sanym„a!bo szeroką wstęgą z ja- 
kiegoś innego materjału, lub pa- 
skiem z tej samej materji. 

Ta wstęga, rzucona szeroko ja- 
ko wiązadło żakietu i sukni, robi 
wrażenie, jakoby cała suknia była 
jednolitą całością. Suknia zacho- 
wiije dowolną długość, sięga jed- 
nak często prawie do kostek, moż- 
na jej zarzucić zbytnią wązkość. 
Daje to linji kobiecej więcej smu- 
kłości, ale szybki chód jest w ten 
sposób nieco skrępowany. Dlatego 
nowoczesna kobieta, pragnąca mieć 
swobodę ruchów, każe w swej 
sukni uczynić ukryte fałdy, które 
podczas chodu rozszerzają się i 
dają swobodę w ruchach. 

Futra, przedewszystkiem małpy 


wania w towarzystwie osób płci|i lisy popielate, grają tylko rolę 
odmiennej, zbliżanie się zwłaszcza epizodyczną w słroja wiosennym. 
do egzemplarzy piękniejszych, a Białe ozdoby z jedwabiu, haflowa- 
więc zdrowszych, a więc bardziej ne dresy, żaboty, muślinowe za- 
dla udoskonalenia się gatunku, kończenia kołnierzy i rękawów 


(nadających. Z drugiej strony — | zastępują zimowe ozdoby paltotów. 


werbowanie,  roztaczania swych Kapelusze są peine. fantazji i 
wdzięków, a więc rycerskości, siły, | przeważają owalne, szerokie, © 
talentu (stąd mnóstwo młodocia" | skrzydłach, finezyjnie opadających, 
nych poetów). Konkurencja bywatak;o rondzie podwiniętem zwykle z 
siiną, że przezwycięża nawet przy- | jednej strony. W modzie stały się 
jaźń ; najserdeczniejsze przyjaciółki | kapelusze o jasnych, żywych bar- 
nienawidzą się, gdy rywalizują o|wach, zdobne giriandami kwiatów 
msżczyznę, W środkach się nieļz różowego weluru. 

przebiera. Z ciężkich, przygrubych nieco 
„ Zdrada i ośmieszenie przeciw-| w swych cennych futrach zimowych 
nika są na porządku dzienttym. | kobiet, wyszły smukłe, powiewne 
Wreszcie, aby zwiększyć pociąz| królowe wiosennej mody. Subtel- 
płciowy, a raczej jego niezbędną! ne materjaty sukien, miękkie i 
intensywność, przyroda obdarza gładkie, jak atłasem owijają smukłe 
go wielką siłą („nariętnością”) ;kształty kobiece, robiąc z kobiet. 
aby zaś spo zachęcić — €-| iero się w wioseńnem 
cza aureg zw. „miłości”, sło: usipiękniejsze, pcaętze 

Na mimo miii s moż 


| 
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|PRZENYSŁ, HANDEL i FINANSE. 


Strejk w przemyśle włókienniczym. 


(le) Wczoraj o 9-ej rano 
wybuchł 
ruchi i warsztatów mechanicz- 
nych w fabrykach włókienni- 
czych. 

Wedłe ostatnio podpisanej 
umowy wymienionym robotni- 
kom tj. maszynistom, palaczom, 
ślusarzom, monterom, elektro- 


maszynistom należałaby się 13-! 


procentowa podwyżka, 


Ponieważ jednak w fabry-' 


kach metalurgicznych uzyskali 
obecnie robotnicy podwyżkę 
ad 15 proc. do 20 proc., prze-, 


mysłowcy włókienniczy 
strejk pracowników;dzili się na przyznanie 


nia maszyn 
jdziały fabryk są rów" 
'mież nieczynne, 


zgo- 
pod- 


wyżki tej samej wysokości. 


, Robotnicy zażądali jednak 


podwyżki w wysokości od 30 
| proc, do 33 proc. Wskutek 
'Qfmowy przemysłow- 
|lców robotnicy tych ka» 
,tegorji 

strejku, 


przystąpiii do 


Wskutek wstrzyma” 
inno ode 


Sytuacja w handlu i przemyśle, 
Pe pewnej stagnacji wywoła- 
nej spadkiem walut zagranicznych 
w końcu ubległege tygodnia, od 
niedzieli, a właściwie ed ponte- 
działka znów konjunktora uległa 
polepszenia, x 

Jak swykle, sytuację popra- 
wisją przyjezdni, a tych w tygod- 
nia bieżącym byłe dość wiela. 
Przybyło nawet kilkunasta kop- 
ców x Ramanji i Berbji, ora 
wielu z kresów i prowincji, 

Główny ruch panował w więk- 
szych firmach i składach fabryos- 
ayoh, podczas gdy drobni sprze- 
dawoy narzekali na zastój, 

Aczkolwiek cony towarów u- 
trzymały sią na wysokości po- 
przedniej, to przędza, która w 
końca ubiegłego tygodnia staniała 
o kiiksseń marok na kilo, zaów 
podrośsła. 

Wególe dał się odczać w mio- 
ście brak gotówki, zaś weksle 
ujechętaie przyjmowano. — Brak 
gotówki tłomaczyść sią tem, iż wy- 
siawioue przekazy podczas 8-mio- 
sięcznogo saatoeja były tores 
płaćno, 

Ceny przędzy w tym tygodnia 
wyższe są od oom s tygednia 
ubiegłogo od 250—700 mk. za kile. 

Dawne oogzekiwany przez maj 
rush przedświąteczny jak dożych- 
ozas zawiódł, jedynie w branży 
galanteryjnej panuje ożywienie, 
pozatem mie na wzmożenie się 
rachu handlowego nie wskazuje. 


(bip) 


Przemysł i handel polski, 


[| Wykonywanie przemy- 
słu w Polsce przez obywa- 
teli węgierskich, Województwo 


łódzkie zawiadomiło starostów iļ_ 


komisarza rządu, że ponieważ przy 
nabywaniu i wykonywaniu upo- 
ważnień przemysłowych na Wę- 
grzech obywatele polscy nie ko- 
rzystają z tych samych praw co 
obywatele węgierscy, lecz są trakt 
towani a wiele niekorzystniej wsku- 
tek specjalnych przepisów natury 
policyjnej, ministerstwo przemysłu 
i handlu poleca wobec braku wza- 
jemności ze strony państwa wę- 
gierskiego wstrzymać udzielanie 
obywatelom węgierskim wszelkich 
uprawnień przemysłowych aż do 
odwołania, (bip) 
å 


Rynek pieniężny. 


Gielda, warszawaka. 
Notowania wczorajszę. 


Gotówka: 
Dolary Stan. Zjedn, 4560—4535 —4540 
Czekl i wpłaty. 
Belgja 388.5)—554—555. 
Berlin 18.10—15,80. 
Gdańsk 16.10—15.80 
Paryż 3588—3584. 
Nowy jork 4575—4540—453%0 
ioari IREF 


100 marek 70. - 


IE 
H 
| 


HE 
| 


i 


| 


cień 17.90, na maj 17.91, za czerwiec, 
17.45, na lipiec 17.25, Dowóz 
do portów Atlantyku i Golfu 25000. 
BREMA, 14-go marca. — Bawełna 
118.10. 
NOWY ORLEAN, 14 marca. — Be 


welna 1.27% 
reire 


LONDYN, 14 marea. — Srebro loco 
55 i jedna czwarta, z dostawą 5% 

NOWY JORK, 14 marca. Srebro 
krajowe 90.82, zagraniczne 65.12 


Rynek metalowy. 


NOWY JORK, 14 marca. — Miedź 
elektrolit loco 15, cyna 28.50, ołów 4.72, 
cynk 467, żelazo 18,25, biacha biala 


4.75. 


fotut żywneściowe. 
NOWY JORK, 14 marca, — Pze- 
nica ozimine czerwona loco 142,40, psze- 
nica ozimina twarda loco 143.50, ktkt- 
rydza loco 71.75, mąka 5,75—9,50. Fracht 
zbożowy do Anglji 5 szylingi, do kor 
gueata 19 czatiraów. 
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y NEGO LUT 


Zgodnie z u- 
"hwafami ll-go walnego zebrania 
iekręłanalu ligi narodów przepro: 
wadzono anxietę w sprawie nau- 
zania esperanta w szkołach. Od- 
1ośne kwesfionarjusze zostały TO- 
clane rządom i kompetentnym 
yganizacjom celem zebrania da- 
ych, tyczacych się zarówno do- 
tonanych doświadczeń, jak rezul- 
atów oitzytnanych w tej dziedzi- 
tie. (AW) 

- Londyn — Berlin. „Daily 


Mailt donosi, że dnia 18 kwietnia 
irejdzie w życie komunikacja na- 


» Esporanto. 


nozycji mają być podwyższone 


tą! j ; ry 
RATAMA ZO. taksy kolejowe i pocztowe. (Pat) 


- Zamach na króla serb- 
skiego, Z Białogradu  donoszn. 
że policia wykryła spisek na króla 
Aleksandra. W wykrytym mieszka- 
nia znaleziono kilka granatów nad- 
zwyczajnej siły, plan Białogrodn z 
ndznaczeniem ulic. przez która prze- 
jożdża zwykle król Aleksander iko- 
respondencję kompromitnjącą, Dwie 
osoby aresztowano. (Polposs). 


- Rosyiska pożyczka w 
Miemczech. 
pośrednictwem swoich ajentów w 
Berlinie prowafzi z rządem berliń- 


skim pertraktacje w kwestii otrzy= | 


mania znacznej pożyczki. Pożyczka 


Rząd moskiewski za; 


Czwartek 16 marca 1922. 


PARYŻ. 14-70 marca (Polpres9). 
W tutejszych pol'tycznych kołach ra- 
syfskich otrzymano z Dalekiego 
Wachodu wiadomość, że w Da'ronie 
ndbyło sia spotkanie Mierkułowa z 
Siemionowrm. Przy spotkanin był 
obecny przedstawiciel dowództwa ia- 
pońskiego, Rosy'skie koła w Pa- 
ryżu przypuszczają. że bezpośrednim 
wynikiem spotkania bądzie polepsze- 
nie militarnej sytuacji białych. 


Z daleka i z bliska. 


Byron o miłości i kobłetach. 


Na półkach ksiedarń londyńskich 
ukazało sie dwułomowe dzieło „Listy 
lorda Byrona”, które rzuca jasne świa- 


owietrzna między Londynem, ajma być długoterminową i WyYSOKO-. tto na stosunki tegoż do kiehiet. Listy 


Berlinem, 


procentową. 80 pr. pożyczanei sumy 
ma być zagwarantowane przez dobra 


«Płace urzędnicze w | państwowe, głównie przez kopalnie 


Niemczech, Delegaci rządowi 
waz przedstawiciele związków u- 
zędniczych doszli do porozumie- 
tia w sprawie płac urzędniczych. 
Przyznano podwyżki płacy zasa- 
lniczej watrającej się między 2500 
2 4000 marek. Dodatki zależne 
pd klasy miejscowości 
hiezmienione, Dodatki drożyźniane, 
lodatki lokalne i dodatki na dzieci 
łodwyższa się © 25 do 30 proc. 
lawe postanowienia mają obo- 
od dnia 1 kwietnia. 


oóctamt bMurowemi, Kkorespondujący 


wlakim 1 rosyjskim, znający kreślenie tech- 
fiezne, jak również roboty budowlane poszu- 
mje posady, fell możliwe nie biurowej, ewent. 
fajęcim wieczornego. Pożądane jako KATZĘ Z A 0 Z AE VE MKK MK. 
mnjący, ekapedjent 1 t, p, równioś na wyjsz 
„2 820% 

T0g— 1 


mskawe oferży do admin. „Gloss“ sub. 


Zamienię mieszkanie 


kol z elektrycznością, gazem 

wszelkiemi gygodnmi na ulicy Radwańskiej] przy 

Motrkowskioj na takież Same, więcej w centrum 

na 3 pokojowe, Oferty do Adm, La arias 
3 


kladnjąca sią z 4 


woninalnie 
mb. „KB. AS 


————— 


ściu. Ewentualnie 
w zyskach. 


Polskiego”. 


| i dynam 


nsmisją | wszelkiemi przynależnościami |” 
miast. do sprze 


nat 
Informacji udzie się w biurze Sz. 
Kochańskieco w Łodąj,/ul. Piotrkowska 16,! 


v jjaknajlepszym stanie 
łania. 


[I piętro, front, m, 3 


ega od 1848 roku 


| A. Kociołkiewicz i S-ka 


WARSZAWA 
Jerezofimsaka l8, tei. 22-97. 


la 
JO 


=== Cenniki na żądanie, 


Ń orespondentka 


«enogralją poszukiwana od zaraz do poważnego 


Z y 
5. 32% 


biore bsedluwego. Oferty pod B. 


ndrmiyiew. „Głosu FPaiskiegu", 


` 


4 


|byreltcja Koncerto. A. MELNIKOW i 


SALA FILHARMONJI 
fUedztels, du. 26 marca 1922 r. a g. 8.15 wiecz. 


Wielki Koncert 
Enerqiczny, inteligentny 


yłody człowiek, dokładnie obznajmiony z czyn 


ekszy LOKAL 


skląd manufaktury poszukiwany 


handlowy Nr. 3585“ do 
3585—3 | 


| poleca pajstareza fabryka pokostu 


3510—2 


Gdzie można dostać 


lepszych Masin 


W składach DL. Jasińskiego 
prowadzonych od 1870 roku w Łodzi, 
wl. Andrzeja 10 i w Łęczycy. 


żelaza i węgla na  południn Rosii. 
Wielkim zwolennikiem udzielenia 
Rosji pożyczki jest Stinnes. (Polpr.) 


Me Dalekim Wschodzie, 


MOSKWA, 14 marca (Polpress). 


pozostają! Z% Ozyty donoszą, że wbrew zapew- 


nieniem 'rządn japońskiego, oddziały 
japońskie przyjmują udział w walce 
o Władywostok, oczywiście, po stro- 
nie Mierkułowa. Ostatnie dwa pro- 
testy rządu republiki Dalekiego 


do lady Melbourne sa nbjawem wyvbit- 
nej szczerości. Omawia on przedewsz*- 
stkiem natretność swej kochanki lady 
Karoliny Lamb, która nazywa najsprze- 
,czniejszą, nałśmieszniejszą, naifsamolub- 
niejszą i najbardziej wzdardy godna 
Hudzką kreature. „Do ostatnie! me! do- 
dziny bedę te kobiete nienawidzieć!” 

O innei kochance, której nizwiska 

nie wymienia, pisze: „Życzyłbym sobie 
tylko, aby wiele nie iada w mojej 
obecności, kobiety bowiem nte powinny 
pozwalać ogladać się przy jedzeniu, 
z wyjatkiem, gdy spożywają sałate ho- 
merową lub pija sekt”. 

Z p. Webeter mia! aferę Nieocze- 
| kiwany małżonek schwytał żone na go- 
f racym uczynku błodich uścisków z By 

ronem. Ona miała dwadzieścia lat i bv- 


drugiej, podczas nieobecności męża 


| 
| 
| 
| 


Wział bio 


Mieszkanie w 


w języku 


bryczna, Oferty do 
| fpięć*. p 

ZAPEW 
Oterty 


3586-8 


wszelkiej konstrukcji, 
posady Oferty 
sidzialny* do „Głosu“. 


Zarina! 


| 
p} 
bank „Warant* Piotrkowska 


lAzoa zechoo odnieść kwit 
zińska 4. 


A, 
# 


| 
|64*—72” 
, u J. Fisza, Cegielniana 86. 


Danina. 


kompetencję koncesje. 


Michał 
547—4 < 


455—4 


Remingqtonie poszuknje 


4521 Palskiago*, 


< ELZA EFIMCEWA 
Aleks. WESCŁOWSKI 
IWAN STESZENKO 


Przy fortepianie: dyr. Teodor Ryder. 


i5 pokojowe z wszystkiemi wygoda 
mi, w dobrym punkcie zamienię na 
jtakież mieszkanie w Łodzi. Oferty pod 
|„Zamiana 3733* do „Głosu“ 


Samodzielny buchalter | 


obeenia na posadzie w większem Tow. Ake. 
pragnie zmienić posadę od zaraz |ub póź: 
niej w Łodzi lub na prowincji. Lask. oferty 
do „Głosu* pod „Samodzielny* 


ajęcia 
duże, widne, suche, | obrze zabezpieczone 


składy w=pobliżu stadji kolejowej Łó1ź-Fa- 
Grosu“ 


Mlody, energiczny człowiek, 


samodzielny polsko-niemiecko-rosyjski korespon- 
dent z gruntowną znajomością buchalterji I sto-, 
Isunxów miejscowych. piszący biegle na maszynie ; 
poszukuje odpowiedniej 
sub, „Samodzielny 1 odpowie 


* ifsa M 33173 na sumę 18.000 mk. wydany przea| = a — 
56 Łaskawy me Boz zą inea JIA WAIt|Przyj. odis Niedziela 


Mechaniczne snowadł 


(Schermaschine) 
w dóbrym stanie kupię. Zgłoszenia, 


Zostałem upoważniony do wpłacania 
daniny, jak również wykurywania handl,- 
przem. patentów, oraz wchod 4ce w ich 


Andrzeja 7. 


Stenotypistki 


ramnolleielnn w polaka I ulemieckim języku, zef} legle stenogralującej | piszącej 


Towarzystwo 
d szwzegółowe olerty z podaniem znajomości jezy- 
ofzów pod „Towarzystwo Akeyjaw* do Adm. 


W programie 


Warszawie 


Apel 


733—! 


767—8 


Pa 


su' „Okłady 
736-3 


„oh do bu- 
ferty do 
go Banka“ 72-2] 


LIN 


3748—1 


kwit 


do Frydmana, Brze- 


b744—1 zaliczeniowy za N 529! poz. 4973 na mk. 
l215,807.— z wyst. Domu Esped M M Ka- 
Jecki i S-ka, na zlecenie firmy 
feld i S-ka w Łodzi. 


,nniewazniony. 


Reitherger 


ryczne 


TA 
Akcyjnes 


Część l; Avia z op. „Toska*; 
kona A. Wesolawskt. 


Ballada z 0p. 
Mussorgski: Pehła—wyk na | Steszenko. 


poleca do natychm 
ldachówkę azb.-cem. asfait= 
l; papę czes Kwasy solny i siarczany. Sól glaub. Weg-eiì 


ZAXŁAD TIPICE SKI 
ti [ga FPogelzang 


Aleje Kościuszk: 56 
wykonywa wszelkie roboty w zakres tapicerstwa | 
wchodzące. Na składzie otomany i leżanki. Ceny 
przystępne. Robota solidna. ` 


Dr.Langbard Dr, Z. Rakowski 
Zawadzka 10 
Chorouy skórne i wene-/ 


Prsyjmuja cc g- 4—3 w. 
| Eee z DE 
Dr. Bolesław KM] aiawszy Boicz=r 


Abramowicz 
Piotrowska 22. Popi 


Ghoroby usztt, 1088, gar 
dìg i chirurgiczae, 
„Głosu | 3545, prayi. 10—42 i od tet w 


Piztszumwasą bar 


—— a w m e 


t 

rzekla mi: „Zdale się nalznpełniei na 
twą taske | niełaske! 7, pełna świado- 
mościa oddaję ci sie; nie jestem zimna, 
iak wobec innych, — ale cznie. że tra- 
ce myśli. Nie wynbrażaj sobie, że sa to 
tylko słowa, mówię naiszczerszą praw- 
dẹ, a ty nostan jak nważasz”, 

— „Oszczędzatem ia; — w jel ma- 
nierach było coś nadzwycza'nedo, — to 
nie scena, to rodzai nader delikatnego 
postanowienia; wierzę, że to byla jej 
szczerość, powaga”, 

Ten wypadek jest jedynym, zbliżo- 
nym do czystej miłości, chociaż Byron 
nazywa siebie „śmiesznym, krotochwii- 
nym romantykiem”, 

Od lady Katarzyny Annesley sły- 
Szał, że nie używa ona nigdy. ciepłych 
kapieli, — „nieomylny to znak, że pie- 
lędsiowanie u nanrawdę dobrej kobiety, 
ogranicza sie jedynie tylko, do duszy”. 

Następnie zainteresowała Bvrona 
siostra wspomnianej mrs, Webeter, 
„która iest piekna, ale za młoda, i — 
boję się, —że głupia”, 

Nieustannie jednak prześladuje go 
Karolina Lamb z calem ogromem na- 


Przyjmn- 
iemy 


robotę zaradkową 


7 


trectwa, „Wolałbym — pisze on — Sfr 
dusz postradać, niż z nią być złaczo» 
nym”. „Jeśli jest jakie stworzenie Indz- 
kie, którem gardze w najwyższym Knn 
nin i brzydze się niezmiernie, ta ana” 
„Ona jest żmiją, co stanęła na ścieżce 
mego życia”, 

Byron ożenił się wreszcie z Ann 
Milhanke, — wkrótce iednak zakocha 
sie śmiertelnie w Matii Padati. „Besnin 
d'aimer wróciło w me serce | ostatecze 
mie, nic nie jest mi równem!” 

W końcu mówi o dziewietnastolet« 
niei brabinie w Rawennie, poślubionej 
sześćdziesięcioletniemu starcowi, która 
„była piekna jak wschód słońca, gorgs 
ca jak poludnie. — coś w rodzaju wio- 
skiej Karoliny Lamb, — ale o wiele od 
niej piękniejsza, a mniej dzika, W niej 
jestem zakochany szatańsko”. 

NTE 126 VEETES WT" YESCAAZI 


EITEAN TIAN 
Hunuicie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni. 


streichgarn. na jeden zespół przę- 
dzalniczy, 


równie na kilkanaście 


warsztatów KMortowych i angielskich. Oferty pod „Robota zarob- 


kowa“ do admin 


757—1 


„Głosu Polskiego“. 


Zawiadomienie. 


Dziś, dnin 16-g0 marca r. b, o godz. 8-a} wlecz. odbędzie się w lokalu 
Zw. Zaw Pracowników Handlowych ! Biurowych m. Łodzi. Al. Kościuszki 21 


walne Zebranie 
pracowników branży ekspedycyjno-transportowej 


w sprawie akcji ekonomicznej. 


Zarząd Związku Zaw. Prac. 
Handi. I Biurowych m, Łodzi. 


Zarząd Związku Zaw Prac. 
w Handlu i Przemyśle w Łodzi 


aria z op „Poławiacze pereł": Arja z op 
Ar z op. „Cycanerja”: Ar. z op. 
„Rigóletto"—wykona E. Efimcewa. Ar. z op. „Książę igor*; Ar. z op. 
„Mefistofeles*; Część tł. Gura: Barkarolia, Mussorgski: Seminarzysta; 
La foletta; Wals; Ramanse—wykona E. Efimeewa. 
Pieśn gruzińska: Ar. z op. Eng. Oniegin“: Ar. z on „Rigolettaś—wykona A. Wesołowski. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codz. od godz. 10—1 i od 3—7 wiecz, 


„Werther*—wy* 
„Madame Butterfly“, Ar. z op. 
„Borys Godnnow*; 


do gospodyń! 


Szanowna Gospodyni! 
We wlasnym interesie uależy doświadczać i próbo: 
wać to najprzedniejsze masło Kokosowe. Prze- 
kona sią Pani ze ździwieniem jak pieczywo, legu- 
mins, torty i t. p, udatne będą, i jak wiele przy 
używaniu tego tłuszczu się oszczędza. 

' KUNEROL może być w każdej kuchni uży- 
n nr zamiast najlepszego mała, 
r s 


Biuro Handiowa=lechniczne 


acia Rosenberg w Zawierciu 


- Adr. telegr: BSHAGE. 


dostawy w ładunk waronowych: cement, 
udron, smołę preparowaną 


gruby oraz pospółkę. — Do rychłej dostawy pzy 
stalowe i kouopne oraz wszelkie chemikalia 


Brylamty, 


złoto, srebro, perly, djamenty, zegarki, stare 
zęyg. różną biżuterią kupisją. Placa naj-, 
wi: ksze ceny. 


B 


722—8' 


F 3355—1 


od 3—2, 
W. Lichten- 
Powyższy kwit zostaje 

3732—1 |powrociia 


35—43 


choroby uszu, nosa, 
gardła | płuc 


r ul. Pomorska (Srednia) 6) 
przyj. lo—ll | 5—7 


Nawrot I 


|Zęłoszeni 


J. 


Ür. meu 


rau m Piotrkowska 175 


Południowa AG 23, 


i 
Specjalista chorób Dr, 5. KANTOR 


Konstantynowska 7, pr. otic., I p, Milich. ARANAN M margen gek, Z Ct 
haa aE i Hog JERRI otn kas Pamaen 


Urzędnik sądowy 


obejmie zarząd domu wzamian za mieszkanie, 
Oferty do „Głosu Polskiego" sub, „Urzęd- 
nik* 


Dr. med, 


F, TELIGSONÓWA Piotrkowska 28 


- Poszukuję 


lokalu 


handlowezo w okolicy |nia snb „Nom pina uitra* 


4%/43—% Nawrot 41 


Doktór 


SZUMACHER 


jChoroby skórne i wene- 
| ryczne. 

Godz, przyj.: od 5—7 1 pół. w 
niedz. | święte od 11—1 po poł 
Benedykta Nż I. 


dr. 9. Kac 


Ul Cegieiniana 40ę 
| Choroby wewnętrzne i 
dziecinne. 
Przyjmuje od 9—10 r. 
od 4—6 po poł. 2575-16 

WUZ X 204 d. 38.1 1933 r. 


| 


U. F. OKISIEWIGZ 


ul. Andrzeja 11. 
(Choroby skórne 
| i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 9—11 r, 
¿ð —7 i pół po poł, Pa- 
(uie 5—6 g. '3152—8 


rar PA 
i r 
| Tadeusz okibifski 
| a słodycz: O eai 
NRB Akuszerja i choroby 
kobiece 52—6 
Przyjmuje 5—6 pp. 


nn BA aaa 


rycznyci, skórnych 
i moczopłciowych. 


łeezonie promieniami RYntąnam 
1 światłom. 


(r. l. OIMEYSITOU |Piotrxowaxa 36184, 


Zielona ii. 


Choroby skórne 
.wenoryozne 


Ewangeliokiąj. 
Ugda. przyjęcia: od 5—2r.i of 
6—8 p.p. Ula pań 5—8 pp: 
743—4 - 


Dr. med. 


H.! _ubicz 


Panie od 4—5. 
> 


| Lboroby skórne, waneryczne 


przyjmaje J6 H—3 | moczępłciowa. 


; | 
Ul. 6 Sierpnia (Bened.) 1| Leczenie sztucznem słoń* 


choroby kobiece, Gkorna | we- 
a neryczae (kob.) 
Usuwanie włosów na |Przy). od 10-1 1 5-8. Panie 6-5 


twarzy elektrolizą. 


cem górskiem. 


6 i—10 


—— 


UDERZY 

| Buchalter=bilansista 
(z językami: polskim i ui8e 
mieckim, "2-letnią prak- 
(ktyką, "owaźnemi refe= 
roncjami oszukuje od pos 
į wiedniej posady. zgł05z6* 


| 


Konstantynów 3515-8 


skiej Pośredn. pożądane |'amsommesumanea 


Dnia 7 b. m 


|zgubiouo w Łodzi zegaręz zło. 
ty z dedykacją dla księdzu As 
«al nekiego na wierzchnie) Ko* 
porcia. Lprawka sie zuniazcą 
o awrócenie 38 wynagiodłć 
dzeniem 20000 mk. SłęDs-ą 


a da księgarni 
5: u 


> —=| 


nl. Konatantynewske 


2771- 12H 64 me 10, J. Żóltawzez. Sz 


— 


Kasa Ch 


Telefon Nr. 805. 


Osoby, zatrudnione w przedsiębiorstwach samorządowych 


Crwartek 16 marca 132% r. 


Nr 75 


e e Seene 
j G 
' 9 a 
Go 
Biuro Centralne: Wólczańska Nr. 225. Ambulatorja i Biura Zgłoszeń: L Karola Nr. 28, 
M. Piotrkowska 17, III. Szpitalna 2 (Widzew) i IV. Łagiewnicka 46. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszym podają do powszechnej wiadomości, że Kasa Chorych m. Łodzi, utworzona na podstawie Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy: 
padek choroby i rozporządzeń Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej rozpoczyna od poniedziałku, dnia 3 kwietnia 1922 r.awą działalność. 

Bezwzględnemu obowiązkowi ubezpieczenia w Kasie Chorych podlegają wszystkie osoby bez różnicy płoi, zatrudnione na pod- 
stawie stosunku rokoczego lub służbowego, a więc: 

Robotnicy, pomocnicy, czeładnicy, terminatorzy, praktykanci, przodowniey, dozorcy, maszyniści, pracownicy i urzędnicy biurowi i techniczni, kierownicy i dyrektorowie—xa- 
trndnieni w przemyśle, rzemiośle, górnictwie, handlu i komunikacji. i 

Pracownicy banków, magazynów, zakładów handlowych, technicznych, sklepów, zakładów wastronomieznych, hoteli, aptek, biur, wydawnictw i czasopism, pracownicy wido- 
wisk publicznych i orkiestr, oraz wszelkich instytucji i stowarzyszeń społecznych, religi nych, dobroczynnych 1 zawodowych. 


i państwowych, oraz pracownicy i funkcjonarjnsze samorządów i państwa. 


Pracownicy dróg żelaznych, oraz innych przedsiębiorstw przewozowych, załogi statków i innych środków komunikacji wodnej. 
Robotnicy i pracownicy rolni i leśni, zarówno stali, jak | sezonowi 


Pracowniey, nauczyciełe i 
Służba domową i t. d. i t 


i iwa wszoliieź zakładów zanxowych i wychowawezych. 


Prócz tego obowiązkowi ubezpieczenia podlegają niestale zatrudnieni, chałapnicy i osoby, z nimi pracułęce. r 
Wszyscy pracodawcy, zatrudniający pracowników w obrębie administracyjnym m. Łodzi zobowiązani są de dnia ZIego marca [322 r. zgłastć cujętych 


w nich pracowników, 


O zmianach zaszł 
zwyżce lub zniżce zarobku, 


Pracodawcy, którzy nie zgłoszą pracowników w powyższych terminac) narażają sią na skutki karne, przewidziane Ustawą. 


Na żądanie organów kontrol: Kasy praco 'awcy zobowiązani są udzielić wszelkich informacji (przed 


zatrndnionych i wysokości zarobków (Art. 78 Ustawy). 
Pracodawcy otrzymają potrzebne formularze izgłaszać bądą swych pracowników w Binrze Centralnem Kasy Chorych w domu N 225 przy ul. Wólczańskiej, oraz w Biczacł 


Zgłoszeń przy Ambulatorjach: 


xX. 
IL. 
II. 

IV: 


ui Karola 


Ir. 23 


IPiotrix OvyWwi-a Nr, 17 
„, zZanzgiewymiotlm Dr. 43 
., Bmpitalna Nr. GQ (Widzew). 


ych po tym terminie mają pracodawcy zawiadomić Kasę Chorych w przeciągu 3-ch dui od daty przyjęcia, łab zwolnienia peacownika, oraz o każdej 


łożyć listy płac, księgi i t. d.) potrzebnych do mstalenia Iiczby 


Od dnia 8 kwietnia 1922 r. udziela Kasa Chorych m. Łodzi pomocy lekarskiej i zasiłków na koszty pogrzebu swym członkom | rodzinom, ors nacżków pie 


niężnych tylko awym członkom w czasie choroby i ? 
celu od dnia tego czynne będą oprócz powyższych również | Ambulatorją przy większych przedsiębiorstwach, o czem pracownicy poszczegÓłnych fabryk osobno 


W tym 
będą zawiadomieni. 


połogu. 


Członkowie. zamierzający korzystać ze świadczeń Kasy Chorych zgłaszać się będą w Biurze najbliższego Ambulatorjum i przedłożą zaświadczenia pracodawoy 1 legitymacją, 
stwierdzającą tożsamość osoby. 

Zgłoszenia o przyjazd lekarza do chorego należy podawać w najbliższem Ambulatorjum dzielnicowem w godzinach przedpołudniowych do godziny 11-ej rano, W wypad 
kach nagłych, gdy nie można wezwać lekarza kasowego, Kasa Chorych zwraca koszta pomocy lekarza pozakasowego i leków, jeżeli zwłoka groziła niebezpieczeństwa. 

Tabele grup płac ustawowych, składek i świadozeń pieniężnych zostaną oudzielnie ogłoszone 


Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi 


Łódź, dnia 


Teatr Scala’ A 


Cegielniana 
Od środy 22 marca b. r. 


DEEDE 
tylko 7 goń- 

cinnych występów zrtystów 
«krakowskich z udziałem pierwszego 


15 maron iPoDe. 


18. 


reżysera teatru „BAGATELA* 
Aleksandra Węgierko 
i lzy Kozłowskiej 


upuję meble, 
À. LR A. R Ab dait 

garderobę, fntra, maszy: 
ny do szycia. Płaeę naj- 
lepiej. Wajnrajch, Bene 


dykta, 19. 2009—15 
H Ą ebie sprzedaje, 

. m sypia!nie, sto- 
kuoiienne, szafy, 
krzesła wiedeńskie oraz 
inne. Ceny zniżone. 


Przeździecki, Plotrkow 
ska 103. 745—10 


RZ "AROSA ki 
gorka Pipikowalą 


przyjmuje zamówienia 
paù miejseowych i przy 
ganren. Pietrkowsi» 
134. 8414—10 


DEAN tm MZ ZA 4.) h 
kuszerka B, Kozakie. 


wicz Cegielniana M 8, 


Masaże. GB—0 


[ices sobie byt zapew 

nić, masz twarz inte- 
resnjącą i aspirację — 
zgłos Bię do Instytutu 
filmowego. Niezamożnym 
bezpłatnie Własna wy- 
twoórnia obrazów, Sien. 


kiewicza 22—5, 604-. 
je odebrania pies rasy 

wilczej za xuwrotem 
kosztów, UI. Piotrkow- 
ska 180 m. 6,  3778—2 


- PRENUMERATA 


A A Ft n "0 T a A” 


Palta 


nzekam, list w drodze 
M. R. "747— 
jer perski dywan do 


sprzedania, Rozwadow 
ska 2 W. Łuczak. 


e. 


55-3 


(a wynajęcia oficyna, > 


! składająca sią z 4 po 
koi — zdatna na skład, 
warszaty it. p, Konstan- 


domu. 


m WT aara aae 


jjentystyoani — technicy 
potrzebni. Panowie, 


farnitnr - salonowy, stó 
16 krzeseł stołowych 
Robota przedwojenna 


dać od 3—6 Aleja 1 Ma- 
ja N 16 m. 8. 758—3 
nteligentna 


posznknja lekoji 


angielskie Sp au 

od Mk. 19.000 

do Mk. 45.000 solesa Erydberg, Koc i Srka 
2-| 


Piotrkowska 90. 


37165—1 


(The noman, who killed tha mar) 


sfnieko 


Sxtnka w 7 akt. 


gumowe Kompletyangielskich 
m do rowerów 


od Mk. 8.900 do Mk. 10.900 


90 


w Rokłiciu, 2 


pokoje, kuchnia, ogród 
warzywno - owocowy do 
Wólczańska 
e 105, Witanowski, 67-1 


wynajęcia. 


Wschodni 


karz weterynarji ul 
540-5 


toda osoba % gruntow- 
ną znajomością fran 
tynowska 80—włażciciel|cnskiego, niemieckiego i 


126—3|polskiego, przyjmie po- 


sadę korespondentki, tłó- 


maczki, 


k 
0 otomana i leżanka Ul. 
dest do sprzedania. Oglą fNawrot 8 m.[8. 3770—l 
Je cherche, une jeune 
française ou français 


izraelitka|pour prendre des legons 
lcb|da la conversation. Oifres; 


innego zajęcia w godzi-ja l'Administration de ce 


nach przedobiednioh. 
Jferty sub „Lekcje“ à 
„ałosu* 


173—] 


Miesięcznie M.850—, Kwar 


szenie dopianma alẹ Mk. 
przez pocztę 
Zagranicą ME. 


Journal pou 


ny dla leko 
na 15 m, 6. 


FÓ= 


W dmykazu „Głos Polsziępo”, Pietgkazska Be. 


FE „RM 0.* 
87. 


56—8 


ji. Cegieln 
R Sri! 


23—23 


tazyjnie do sprzedania 
dwa łóżka x matera- 


iasino do ówiosezia, a 
zarazem welne godzi: 


ia- 


11 0, Kukuła, 


Inie Mk. 1950—. Za odno- 
lesięcznia. Prenumerata 


48 


Bidney*a Garricka, 


a 0 ZM ZE 


oranży wełn. i półwełn, materjałów damskich i 
męskich, z długoletnią praktyką pragnie zamie- 
nić posadę do więk-zego przedsiębiorstwa, Oferty 
proszą składać pod „X. Y. Z“ 


rzyjmuje roboty ażur- 


ower dosprzedania Po- 


kowe i mereżkowe A ładniowa M 59, wach- 
Łęcka ul. Piotrkowska | mistrz A. Kabat, 762—1 


105 | piętro, lewa oficy 
na Il wejście.  997—10 


pokój s gazem w przy- 
zwoitym domu wynaj- 
mę. Oferty do dnia 253 
proszę złożyć Poste re 
stante „Dla okaziciela 
5 olo markówki M 558267 

3765-1 


poszukuję młodej, inte- 
iigentnej panienki 
tchrześcijanki) do dwóch 
chłopezyków w wieku 
lat 918. Zgłaszać się 
proszę Bilenkiewieza 23, 
młesz. lt. 746-1 


RODAK NE kwalifi- 
kowani stolarza będą 
przyjęci jako przyrzyna- 
cze i do przyrysowania 
materjałów do maszyn, 
jakoteż do nadzoru ma- 
szyn, UŁ. Napiórkowskie 
go 50, 3431—6 


P fanina zagraniczne 
sprzedam Zawadzka 17, 
front, li p, 8, Szturm. 

3054—3 


otrzebna adolne ranny 
do Bzyela I do haftu. 
Pracownia sukien, Głów- 
na 31 m, 56. 664 —: 
otraebny mechanik do 
"rowerów. eaat n 
t zag 


pd: sBpożywozy do 
sprzedania. Wiznera3. 
3749—1 
palaur t robotników. 
którzy pracowali przy 
biurkach dębowych, faku- 
też robotników maszyno- 
wyoh przyjmujemy w go 
dzinnch od 5—6 wiec. 
Napiórkowskiego 59. 
3452—6 


m aaa nm ma na 


na pianinie. Piotrkow 
ska 132m.9, zastać moż- 


ta 10—12. | 63-32 
anio sprzedam szafę 
ul. Zawiszy (Zawadz- 


ka) 36 m. 38. Bałuty. — 
Modro. 101-2 


eiie i stolarskie 30 
sztuk sprzedam tanio 
Wiadomość w stolarni, 
Napiórkowskiego ~% 7. 
3752—6 
l powodu żałoby do 
sprzedania suknia no- 
wa granat i buciki ng- 
wa zamszowe ozarne M 36 
Orla N 10 m. 11. 3764-1 
5 lub 3 pokoje z knoh- 
nią w Łodzi oddam za 
mieszkanie w Warszawie 
Oferty „18812* do „Głosu*. 


3711—34 


W sobotę 25 i w niedzielą 26 
o godzinie 8.:0 wieoz, 


EŁoraiexż1i 


Sztuka w 3 aktach Hansa Móliera. 


= a 


W piątek 24 b. m. og. 580 wlecz. | W sobotą 25 bm. o g. 3,30 p 


Morphium 


Sztuka w 3 aktach L. Herzera. 


ge pianino do ćwl 
czeń i lekoji. Wól 
czańska 75. m. 24. 75-3 


3 garnitury męskie w b. 
dobrym stanie sprze- 
dam Pańska 9. Il p, 
m. 17. Zastać można od 
3—6 po poł. 760—3 


Larabiane dokumenty: 


jo!der Natalja zgubiła 
i paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 735—0 
potebiowski Jan zgubił 

dowód osobisty, wyd 
w Łodzi. 640—3 


alpern Glika zgubiła 

"tymczasowy dowód 080- 
bisty, wydany w Łodzi. 
3760—3 


H rts Dawid zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 7: 


eiae Franciszek 
zynbił tymezasowy do 
wód „osobiaty, oraz kartę 
bezterminoweęo urlopu, 
wyd. w Łęczycy. 630—3 


iuozkowski Józef sgu- 

bił kartę beztermino- 

wego uriopm roczn. 189=. 
3u53—3 


ozenberżanka Sulamifa 
fzzubiła paszport rie- 
miecki familijny, wyd. 
w Łodzi 


E RD HA e I NĄ 0. | 2 ZWDA LR | b BmaE W zaden iN, 
TSZAJNE: 40 mk. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: (6 mk. za wyrszi najmniej 150 mt. Posrutiwanią 


GOŁESZENIĄ: prasy oras zgubione dokumenty po 10 mk 
e. „je wiersz nonparelowy (str. 5 azpalt). 


stiesignzyie Mk. 750. Kwczłalnie ZEŃ poryromazzezcy ze MK. 6000 po tekście 
1200.— miesięcznie. teza w 


| Która zabiła 


do „Głoau Polsk.* 
66—3 


134—3]1% 14. 


NADBSŁANE; przed seksiem 120 mk, w sakście 150 mk. 
NEKROLOGI: 65 mk. sa wiersz nonp. (zir. 5 szpalt). 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent, zaś firm zagranicz. © 100 proc. drożej od miejsc» 
hmiedzielnych | świątecznych 25 prop. drożej. Za lerma, drak vgłostąń i ofiar aim. u$ odpowiada. 


(-) Kazimierz Gallas. 


W niedzielę 20 bm. 
o godz. 3.50 pp. 


a zabiła | Morphium 


Bilety do nabycia w cukierni W-go Komara róg Plotr- 
kowskiej i Benedykta od 11—2 1 od 4—9 wieczór a w 
dnie przedstawień w k 


asle teatru przes enły dxzień. 


SZĄ 6 e AAEE pah oora 5 


Ahd 
EBI 


a Ty TE WE, "BAJ CZ ADI GZ JA I re pa ralk 


Waister tkaeki--dessnutor SPECJALISTA 


posadzkarz, gnia heblowanie, cy- 


klinowanie drutowanie posadzek 
Łódź, ul. Konstan- 


K. SŁOMINSKI, tynowskia 74. so-s 


M — 


| nabija Majer zgubił sia 
dowód osobisty, wyd. HA 0z) WIR y 
w Łodsł. 3605—3] | GA. 
('5* Slewzagabiła pasz jz dwuletnią praktyką 
port okupucyjny, wyd.jposzukuje posady biu- 
689—3jrowej. Łaskawe oferty 


w Łodzi. ; j 
apoport Abram zagubił „A. Z“ do „Głosu Poj. 


dowód osobisty, wyd. 741—53 
w Łodzi. „3602 —3 bior oka 
jeszchowski Jankiel Zagubiono 


loek zgubił paszport została torebka zainszo- 
zagraniozny, dekiaracjęjya =%  Szyldkretowem 
wozu za M 2103. 712—.| wierzchem, bronzowa. 
ee © - ATTE Łask. znalazca jest pro- 
Je|omia Bela zgubiła |szony o zwrócenie tako- 
dowód osobisty, wyd j|wej ga sowitem wyna- 
w Łodzi 3—3|zrodzeniem na ul. Diugą 
Ne 118. 751—1 


Do sprzedania 
motor eiektryczny 22 ko- 
nie, firmy A. K. G. 1801220 
valt -960 obrotów i dy- 


Sprzedaje 
tanio! 


aalten Enori, 0a AT 
zgubiłem jm. 7, toat, ou 10—11 od 2—* 
w tramwaju o godz. 3.15|F° psładniw. SĄ 
po a jra SĄ b.| —— —— 
wysiadając w Kochanów- 
ce portfel z pieniędzmi Kupuje 
i dokumentami oficer-|meble, dywany, maszyny 
skłemi I osoblstemi. Od fio szycia, futra, garde- 
dać sa wynsyrodzeniemjrobę cpraęty domowe 
u Henryka Sommerfalda,jpłacę najwyższe oceny: 
Łódź przy ul. św. Anny]  Wajoman, Dzielna 19. 
a 14 676—1iw sklepie. 8—13 
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po təkscre 75 mk, 


Zaręczynowe i zaślubino*ra po 


Rada | wydawca Mosul Saats. 


